Nr. 141. 


We Lwowie Niedziela dnia 22. Maja 1898 r. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
ct. — miesięcznie 1 zł. 50 et., za przesyłkę 


do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 
4 przesyłką 
24 z 


miesięczm 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec recznie 
, 30 Er; — W Ei 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
ł — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8. rano. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach 1 inne 


Rok XXXI. k 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowle : 


Biuro Administracji „Dziennika Poiskiego,* plac 


Marjacki L 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 


We Wiednia: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rndoż. 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednege 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 30 centów od 


wiersza, a$ 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele: 


Cecha jubileuszu. 


Lwów 21. maja. 

W tej podniosłej, wielkiej manifestacji du- 
cha polskiego, jaką jest niezaprzeczenie dzisiej- 
szy ubchód Mickiewiczowski, wybijają się na 
wierzch przed wszystkiem innem dwa znamien- 
ne momenty: kulturny i narodowy. 
Przez chwilę rozważmy je po kolei... 

Otóż naród , który po rozkawałkowaniu jego 
ojczyzny, po bezprzykładnem  wyzuciu go z 
wszelkich 'praw samodzielnego bytu, żył stulecie 
cale w ciężkich kajdanach niewoli politycznej, 
a jednak nietylko nie popadł w letarg duchowy, 
lecz przeciwnie, wydał z siebie w tym wiekowym 
okresie niewolnictwa takiego olbrzyma, jak nie- 
śmiertelny Adam; naród, który w tymsamym 
czasie, pomimo» walk ustawicznych gwoli od- 
zyskania swej niepodległości, zdołal jednak 
wzbić się na szczyty sztuki i nauki, — taki naród 
może chyba z dumą rzec o sobie, że w dziejo- 
wym pochodzie ludów oświeconych dotrzymuje 
im kroku i do wielkiej skarbony kultury euro- 
pejskiej składa na równi z nimi haracz ducho- 
wy. Taki naród ma też pełne prawo, aby imię 
jego — acz wymazane przemocą z kart wspól- 
czesnej historji —  blyszczało jednak złotemi 
gloskami na fryzie przepięknej świątyni, którą 
duch ludzki od wieków umacnia, rozszerza i 
czdabia, a W której gore i jasne światlo w okół 
rozlewa niewygasający ogień na ołtarzu oświaty. 
A skoro tak jest, Że naród nasz stoi w jednym 
szeregu z najbardziej oświeconymi ludami Eu- 
Topy, to nic dziwnego, że na równi z nimi od- 
czuwa on“ potrzebę wyrażenia swego hołdu 
genjuszowi, który w najcięższej dobie upoko- 
rzenia i przygnębienia powszechnego — tak 
samo jak promienie wiosennego słońca odra- 
dzoją „akrzeplą w śnie zimowym przyrodę — 
tak wlał strugi młodego życia w krew i żyły 
swego społeczeństwa, ożywił je i wzmocnił na- 
dzieją, nie dał mu upaść w spodleniu roz- 
paczliwem. 

Podzięka cieniom tego mistrza nad mistrze, 
która obecnie się wyraża uroczystym obchodem 
setnej rocznicy urodzin jego; bezbrzeż ne fale 
modlów serdecznych, które w tym czasie od 
olturzy Pańskich popłyną do stóp Najwyższego ; 
ten nastrój poważny i dumny, który w ciągu 
jubileuszowego tygodnia na podobieństwo iskry 
elektrycznej krążyć będzie po mózgach i sercach 
kilkunastu miljonów ludności polskiej, 
wszystko to jest właśnie wykładnikiem kultur- 
nym święconej dzisiaj rocznicy. 

Popatrzmy teraz na momeni narodowy. 
Równoważy się on zupełnie z tamtym, dopełnia 
go harmonijnie, a ma u schyłku dogorywającego 
wieku, w czasach dziwnego zaniku ideałów na- 
rodowych wśród ludów cywilizowanych, wiel- 
kie, wprost imponujące znaczenie! Cześć, skła- 
dana tym obchodem jubileuszowym przez na- 
ród polski wielkiemu wieszczowi-patrjocie, świad- 
czy jawnie i głośno o tej gorącej miłości Ojczyzny, 
która w stuletniej niewoli naszej zamiast ostu- 
dzić się, właśnie zahartowała się, rozpłomieniła 
i w chwilach uroczystych — na wzór pro- 
tuberancyj słonecznych ma siłę, wybu- 
chnąć ku niebu potężnym słupem ognistym. 
Społeczeństwa na Zachodzie, wolne, bogate, 
szczęśliwe, gdy obchodzą podobne naszemu 
święta, starają się olśnić tłumy, swoich i obcych, 


Kronika niedzielna. 


W moim pokoiku powinno być także dziś 
święto. 

Kronikarz nie powiem, aby miał swoje pra- 
wa, ale posiada pewne przywileje, które są sil- 
niejsze od prawa dlatego, że po większej części 
niewiadomo, kto te przywileje postanowił i tem 
bardziej wątpliwem jest, czy je kto kiedy znieść 
potrafi. 3 

Na calej przestrzeni ziemi polskiej, jest 
tylko dziś jeden kąt, który się nazywa nie po 
polsku, bo Galicją, gdzie w setną rocznicę uro- 
dzin wielkiego poety wolno powiedzieć, iż z pod 
mogiły jego na całe pokolenia, które się wciąż 
będą kładły do grobu, popłyną promienie, co 
krzepią i siłę budzą na wieki i wtedy nawet, 
gdy wrogów dla nas nie stanie. Są genjusze, 
które są rozkoszą ludzkości, są inne, co SĄ Jej 
smutkiem i takich Bóg powołuje do życia na 
ziemi, co sieją zniszczenie, aby z niego wyszło 
odrodzenie. — Mickiewicz, jest dla narodu po!- 
skiego wszystkiem, bo gdyby nic nie pozostało 
tylko on jeden, to — „Jeszcze polska nie zgi- 
nęła ! 11... 

„Na moc złego — trzeba moc dobrego" — 


Dr. 


przepychem zewnętrznym. Lecz tam niema za- 
palu szczerego; jakiejś myśli szerszej, wybiega- 
jącej po za ramy powszedniej troski o chleb, 
lub po za ochotę do zabawy, nie widzi się 
najczęściej w tego rodzaju obchodach „ludowych“ 
zagranicą. Starorzymskie jeno „panem et cir- 
censes* mają wszędzie na myśli reżyserowie ta- 
kich festynów i tem właśnie czynią zadość upo- 
dobaniom swych miljonów, tem umieją wydo- 
być z ich piersi sztuczny, błyskotliwy, chwi- 
lowy zapał. U nas przecie inaczej! Ogół nasz 
sam, bez pomocy rządów i kas państwowych, 
dobywa chętnie z ubogiej swej kalety grosz sie- 
rocy, aby bodaj jako tako uświetnić na ze- 
wnątrz swe narodowe rocznice. Lecz o ile z je- 
dnej strony brak kompletny, lub drobina ledwo 
wystawy dekoracyjnej w tych obchodach na- 
szych, o tyle równocześnie z drugiej żywy udział 
w nich bierze dusza i serce całego narodu. I dla 
tego takie rocznice, takie jubileusze w Polsce, 
zasługują w zupełności na miano świąt naro- 
dowych! 

Tych parę refleksyj na temat cechy obe- 
cnego jubileuszu Mickiewiczowskiego, kończy- 
my jednem jedynem życzeniem, które nie- 
wątpliwie całą Polskę stale ożywia... Oby przy- 
szłym pokoleniom dane bylo: obchodzić dwóch- 
setną rocznicę Mickiewiczowską już na obszarach 
wolnej i potężnej Polski, jak ją Jagiellonowie 
zestawili niefortunnym niestety swym spadko- 
biercom! Śtan. W. 


1798 1898. 


Jest mistrz, co wszystkie duchy wziął do chóru 
I wszystkie serca nastroil do wtóru. 

Gdy biesiadników wezwano na ucztę, go- 
spodarzowi po niej przystoi od nich cześć i 
podziękowanie. 

Niezwykła i niepowszednia to uczta, gdzie 
cześć dziś przypada z dostojnych najdostojniej- 
szemnu, a biesiaduikami są Ludzkość i Polska. 


Trzecie już pokołenie zasiadło dó stołów, 


przez Niego zastawionych, a nie ma kresów bie- 
siadnikom przyszłości. 

Stają przed Nim rzesze laknące i głodne, 
wśród lez i żółci, a On je nasyca chlebem i 
miodem. 

Przystępują doń stroskani i w lachma- 
nach, a On ich w blaskach kąpie i w pur- 
purę spowija. 

ka 
è 

Gdy Mickiewicz raz już stanął w glorji 
mocarzów ducha, iskra boża, dająca im potęgę 
wszystkim wspólną, starczyłaby dla nieśmier- 
telności jego. Lecz po za tem dziedzictwem 
wspólnem genjuszów, zawładnął on trzema 
wielkiemi szlakami życia ludzkości spółczesnej, 
które go wyróżniają od innych kolosów, już 
nietylko jako mistrza słowa i piękna, ale 
jako władcę idei wstrząsających światem dzi- 
siejszym. 

On pierwszy jako wieszcz podniósł na- 
rodowość w myśli twórczej społeczeństw, aż 
się stała dogmatem i motorem politycznym 
jasno sformułowanym, już nietylkó jako uczu- 
cie bezwiednie zachowawcze, ale jako świado- 
my program przyszłości. 

On pierwszy pod owym szłandarem na- 
rodowości uderzył w niebo hymnem, a mo- 
dlitwą „o wojnę powszechną za wolność 
ludów“. k 

On pierwszy z rydwanu Apollinowego 
nie wahał się zstąpić na „trybunę ludów*, aby 
zażądać praw ludu i być rzecznikiem repre- 
zentacji jego, ujętej w szeroki, wielki styl, tak 
różny od stylu epigonów jego. 

Gdy 1848 rok rozpoczął wcielanie tych 
idei, Mickiewicz był ich nietylko wyobrazicie- 
lem, lecz spóltwórcą i jaż dawniej ich zwiastu- 


mówi proroczym duchem natchniony ksiądz 
Marek — toż Mickiewicz sam przyniósł w sobie 
taką moc dobrego, że to złe, co z fortece wro- 
gów naszych wywieszone zostało, aby nas zmódz, 
unicestwić, a przynajmniej ubezwładnić — od- 
bijało się od tej mocy dobrego, którem Mickie- 
wicz naród opancerzył... 

Niezbadane są drogi, któremi narody zdą- 
żają do celów wytkniętych przez historję ludz- 
kości — i niezbadane są tajemnice Źródeł, skąd 
wypłynie siła dobra, aby moc złą nie mogla 
dotknąć żywego narodu pocałunkiem śmierci... 

Śmiercionośne gromy spiżu i żelaza cichną 
pod kroplami atramentu, co się na papier my- 
ślą ludzką stacza. 

Zwyciężono i połamano oręż naszych bo- 
haterów, co położyli życie na polu krwawej 
walki — pióra Mickiewicza nie zdołali złamać, 
ani Niemcy, ani Moskale... Toż ci ostatni sami 
powiadają przez usta swego ludu: „co napi- 
Sana piorem — tego nie wyrąbiesz toporem“... 

A jednak rąbią ciągle, choć z nich samych 
drzazgi lecą... A ten, co piórem w „Księgach 
polskiego pielgrzymstwa* wypisał ewangielję na- 
rodową, płynie nietknięty przez pokolenia, jak 
słońce po przestworach... 

~ Promienie duchowej potęgi Mickiewicza wci- 
skają się we wszystkie pory narodowego jestestwa, 
przenikają duszę spoleczeństwa, budzą z uśpienia, 
wzmacniają w osłabieniu, krzepią w zwątpieniu, 


nem a wieszczem, skoro na 20 lat przed tem 
wśród najgłębszego uśpienia ludów i reakcji 
zawolał : 
Dalej, bryło, z posad świata ! 
Nowemi cię pch niemy tory. 
x 


* 

Dziwnie gołębia czystość a prostota biła 
wśród onych płomieni- twórczości i wielkości 
ducha Jego, jak znów zgodność niedościgniona 
życia własnego ze slowem. Gdy jedno żłobilo 
swe drogi w sercach i umysłach ludzkich, dru- 
gie je pogłębiało i uwieczniało znazgjeniem nis- 
zatartem, prawdziwości i świętości. Stąd to 
slowo, wrzynając się w duszę ludzką, osiąga 
tyle drgającej ciepłem życiem prawdy, stąd ten 
niezwykły pietyzm dla Mickiewicza i kult nie- 
mai religijny dla niego, 


* 

Jeśli jest prawdą, że tylko z łona ludu 
wielkiego wychodzą genjusze i nawzajem — 
wielkość ich spływa na naród, to oboje stwier- 
dził aż nadto Mickiemicz samem istnieniem swo- 
jem, samym bytem jako Polak. Ta wielkość, co 
opromienila skroń jego, rzuciła jasność i zacność 
na naród cały, na kolebkę, z której wyszedl. 
On jest chlubą naszą przed obcymi, a zarazem 
świadectwem niespożytej żywotności naszej. 

Lecz ma on bliższe, droższe dla nas zna- 
czenie. Jako pogrobowiec Polski, on na czele 
duchów wybranych, przyłożył dłoń ciepłą do 
stygnącego Serca umilowanej  nadewszystko 
Matki i począł ją budzić do nowego życia a 
zmartwychwstania. On byl jej kojącym balsa- 
mem i pociechą, jej miarą i otuchą, aż powstał 
z niej nowy, młody naród, a on go krzepił, 
z upadku podnosił, objął w ramiona, przycisnął 
do łona jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak 
ojciec: . 

Ghcę go dźwignąć, uszczęśliwić, 

Chcę nim cały świat zadziwić ! 

* R 

A I spełnia się wieszczenie poczęte w miło- 
ści. Nie minęło dwóch pokoleń, a oto ten nie- 
dawno wątły, rozdarty, poniewierany naród 
staje w calej czerstwości i wspaniałości wśród 
innych: wielkich zadziwia żywotnością a wiel- 
kością, dając światu co chwila przodowników 
na wszystkich polach :nyśli, słowa i czynu. 
Wszak ci to wszystko nietylko synowie krwi 
jednej, ale dzieci tego samego ducha twórczego, 


tego ducha, któremu naród pokrzepiony a 
o jj zawdzięcza swe odrodzenie i twor- 
czość: 


Ich każda myśl, jak promień wraca 

Znowu do Niego, do Źródła, do słońca 

I nazad płynąc, znowu ich ozłaca, 

Śle blask, blask bierze i blask ma za gońca. 
R 


, Otóz uczta "nasza dzisiejsza. Jest za co 
dziękować, jest za co cześć składać: w ucz- 
cie tej 

Jest Mistrz, co wszystkich duchy wziął do chóru 

I wszystkie serca nastroił do wtóru. 


Jan Grsegorsewski. 


Obchód Mickiewiczowski. 


Prezydjum towarzystwa strzeleckie- 
go zaprasza członków do wzięcia udziału w uroczy- 
stym obchodzie Mickiewiczowskim w dniu 22, b. m. 
Zbór w ratuszu o godzinie */;9. rano. Strój galo- 
wy lub narodowy z odznaką towarzystwa. 

Komitet dla uroczystości Mickiewiczowskiej 
w Krakowie odbył onegdaj posiedzenie. Jak wiado- 
mo do komitetu delegowała rada miasta od siebie 
radców miejskich: Bartoszewicza, Ohylińskiego, Jor- 
dana, Knausa, Pieniążka, Rehmana, Rottera, Rosen- 
blatta i ks. Spisa. Na onegdajszem posiedzeniu 
uchwalił komitet wzmocnić się przybraniem znaczniej- 
szej liczby członków. 

Uczniowie ruskiego gimnazjum we 
Lwowie urządzają w przyszłym tygodniu obchód 
na cześć Adama Mickiewicza. 

W szkole Staszica. Obchód 100 rocznicy 
urodzin Mickiewicza dla szerszej pudliczności odbę- 
dzie się w szkole im. Staszica w niedzielę dnia 22. 


zagrzewają do wytrwałości w pracy wśród naj- 
cięższego ucisku, blogoslawiąc na drogę ofiary 
i heroizmu... 

„Jam jest miljon, bo cierpię za miljon !...* 
W tym bezbrzeżnym bólu wielkiego poety, spe- 
czywa przeogromna potęga ducha Mickiewicza, 
która oskrzydla znękane społeczeństwo i robi je 
odpornem, męskiem, nie tracącem z oczów ni- 
gdy ideałów i silnej wiary w lepszą przyszłość 
wśród najstraszniejszych dopustów Bożych i prze- 
wrotnej ludzkiej roboty... 

, iekiewicz jest odczuty, jako wieszcz — 
nie jest jednak zgłębiony, jako jeden z najpo- 
tężniejszych myślicieli spolecznych. W jego świę- 
tej prostocie, spoczywa cała głębia filozofji ży- 
cia narodów, które nie po to są na ziemi, aby 
się wzajemnie pożerały i tuczyły nienawiścią je- 
dnych do drugich... „Nie jesteś mi wregiem, 
choć nie mówisz tym językiem, co ja — lecz 
wrogiem dlatego, że źle robisz, a to złe — dla- 
tego, że jest złe, nie może być dobre dla ni- 
kogo — nawet dla tego, co źle robi“... 

Kanty, Hegle, Spinozy, badali duszę ludzką 
i pragnęli wiedzieć, skąd się ona wzięła, jeżeli 
jest. — Mickiewicz wierzy, że poczęta jest z Bo- 
ga, a więc prawdzie i sprawiedliwości służyć 
powinna, a nie ideom, które ludzi przemieniają 
w opętańców złego i stwarzają piekło na 
ziemi .... 

Te pomniki, co miasta polskie stawiają 


Kazimierz Ostaszewski- Barański i Mieczysław Schmitt. 


maja r. b. o godzinie 5. po południu z następują- 
cym programem: 1. Rzecz o Mickiewiczu wygłosi 
p. J. Piórkiewicz. 2. Kantatę ku czci wieszcza od- 
śpiewa chór uczniów pod kierownictwem p. E. 
Urbanka. 3. Deklamację: „Mowa Sobolewskiego z 
III. części Dziadów“ wygłosi akademik p. Jabłoński. 
4. Koncert Jankiela przy akompanjamencie fortepianu 
wykonają panny Bihałowiczówna i Szydłowska. 5. 
Chór uczniów odśpiewa: a) „Wilję*, b) „Alpuharę*, 
c) „Wieniec melodyj narodowych*. Wstęp wolny 
tylko dla dorosłych. 

W Czytelni katolickiej we wtorek 24. 
bm. odbędzie się uroczysty wieczór Mickiewiczowski. 

Wydział stowarzyszenia „Gwiazda* 
zaprasza członków celem wzięcia udziału w pocho- 
dzie Mickiewiczowskim do licznego zebrania się w 
niedzielę dnia 22. maja o godzinie 8. rano w lo- 
kalu stowarzyszenia, skąd gremjalnie ze sztandarem 
pochód do ratusza. 

W stowarzyszeniu kupców i mlodzie- 
ży handlowej we Lwowie odbędzie się wie- 
czorek Mickiewiczowski we średę dnia 25.b. m. Po 
słowie wstępnem wygłoszonem przez dyrektora p. St. 
Markiewicza, wypełnią program członkowie chóru 
stowarzyszenia ze współudziałem pp. Jamkowskiego 
i profesora Klauzeka. 

„Koncert nad koncertami* z „Pana Ta- 
deusza* ilustrowany muzyką (fortepian; przez profe- 
sora M. Signio, wyszedł obecnie w drugim nakia- 
dzie z druku i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. Główny skład w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie. 

Wydział Czytelni akademickiej wzy- 
wa wszystkich kolegów akademików do wzięcia u- 
działu w uroczystym pochodzie ku czci Mickiewicza 
w ńiedzielę dnia 22. maja r. b. Punkt zbornj w 
lokalach Czytelni akademickiej i Bratniej pomocy 
o godzinie 8. rano. 

Z Tow. pedagogicznego. Na walnem 
zgromadzeniu członków krakowskiego oddziału To- 
warzystwa pedagogicznego uchwalono celem uczczenia 
stuletniej rocznicy Urodzin Mickiewicza urządzić w 
Krakowie i powiecie krakowskim szereg Uroczystości 
Mickiewiczowskich dla młodzieży szkolnej, szersze) 
publiczności i ludu wiejskiego. 


„Mały Światek* pismo dla dzieci i mło- 
dzieży wydały piękny numer jubileuszowy ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin tckiewń Numer 
ten zdobi szesnaście bardzo udatnych ii - Na 
czele numeru znajduje się apoteoza Adama Mickie- 
wicza, rysunku Walerego Kljasza, następnie widoki: 
Zaosie, Świronek Adama Mickiewicza, dom rodzi- 
ców poety w Nowogródku, fara w Nowogródku, 
góra Mendoga, u stóp której bawił się z kolegami, 
dwa portrety wieszcza, jeden z lat młodzieńczych, 
drugi w późniejszym wieku. Wilno z czasów Mic- 
kiewicza. Dom, w którym mieszkał w Kownie. 
Dalej jest kilka ilustracyj odnoszących się do utwo- 
rów Mickiewicza, jak: Duszyczki dzieci zlatujące na 
„Dziady*. Zosia z „Pana Tadeusza*. Powrót taty 
i wspaniała rysina przedstawiająca model pomnika, 
który ma stanąć W Warszawie. Część literacką 
rozpoczyna śliczny wiersz St. Rossowskiego, a wszy- 
stkie razem artykuły tworzą całość zapoznającą dzieci 
z życiem wieszcza, jego pracami i znaczeniem tej 
wielkiej postaci dla narodu. Piękny ten i bardzo 
starannie wydany numer kosztuje 15 ct. 

W gimnazjach krakowskich i szkole 
realnej w Krakowie obchód Mickiewiczowski odbył 
się 18. bm. 

W Radziechowie obchód Mickiewiczowski 
odbył się w sobotę 21. bm. w Sali Tow. gimn. 
„Sokół.“ z 

W Wieliczce odbędzie się w sali teatralnej 
w niedzieię 22. bm. wieczorek muzyczno-wokalno- 
deklamacyjno-dramatyczny, z którego czysty dochód 
przeznaczony na fundusz budowy pomnika Mickie- 
wicza w parku wielickim. Początek wieczorku © 
godz. 7. wieczorem. 

W Husiatynie postanowił zawiązany pod 
protektoratem Adama hr. Gołuchowskiego komitet 
obchodzić setną rocznicę urodzin Adama Mickiewicza 
d. 26. bm. z następującym programem: O godz. 6. 
rano wystrzały z moździerzy i pobudka z muzyką. 
O godz. 9. solenne nabożeństwo w kościele iz. kat. 
Po nabożeństwie zasadzenie drzewka Mickiewicza 


Mickiewiczowi, są widomymi dokumentami od- 
czucia tego, co on myślał i co cierpiał... To jest, 
zresztą, że się tak wyrażę, żywiołowy hołd dla 
wielkiego człowieka, który czuł i cierpiał za 
miljony — ale w niedalekiej przyszłości, gdy ze 
szkól i uniwersytetów, djabeł przez rękawiczki 
porwie nędzną doktrynę polityczną uprawianą 
przez pedagogów moskiewskich i niemieckich i 
zawiesi ją na Łysej górze sępom na pożarcie — 
wówczas dzieła Mickiewicza dla młodzieży pol- 
skiej będą komentowane w najdrobniejszych 
szczegółach i staną się niewyczerpaną skarbnicą 
mądrości narodowej, która nigdy nie była. nie 
jest i nie będzie w przeciwieństwie do mądrości 
wszechludzkiej, bo jest jej tylko potężnym od- 
łamem. 

Genjusz przez pracę ducha swego narodu — 
staje się wielkim synem wszystkich narodów. 
Mickiewicz jest takim. Nie pragnie on nie ta- 
kiego dla swego narodu, coby było krzywdą dla 
innego. Jeśli po za granicami Polski dziś Miekie- 
wicz za mało jeszcze jest zrozumiany jako ge- 
njusz ludzkości, zawdzięczyć to należy zwyro- 
dniałym stosunkom politycznym, które są ni- 
czem innem, jak cywilizacyjnem barbarzyń- 
stwem. — Nie dlugo już będziemy na to cze- 
kali... Są już na niebie i ziemi znaki, że, co 
ludzkie jest, musi być ludzkiem, a co poczęte 
z ducha prawdy — jest prawdą dla wszystkich, 
choćby ta prawda wiekami błąkała się po bez- 


obok kościoła, poozem nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej i otwarcie uliey imienia Mickiewicza. 
Po tym akcie uczestnicy uroczystości udadzą się gre- 
mjalnie i z muzyką de saii rady powiatowej, gdzie 
po zagajeniu odśpiewaną będzie kantata, wygłoszony 
odczyt popularny i wreszcie rozdane będą pomiędzy 
publiczność albumy pamiątkowe i portrety wieszcza. 
Tego samego dnia o godz. 8. wieczorem zakończy 
uroczystość wieczór muzyczno-deklamacyjny, z któ- 
rego czysty dochód przeznacza się na cele dobro- 
czynne. 


Z prowincji. 

Bełz 17. maja. (Obchód rocanicy zniesienia 
pańszcsyzny. — Bojkot Polaków). Dnia 15. bm. 
obchodzili bracia nasi Rusini 50-letnią rocznicę 
zniesienia „pańszczyzny*, przyczem my Polacy 
mieliśmy sposobność przekonać się o życzliwości 
pobratymczego narodu zostającego od wieków 
razem z nami. Pominąwszy, że obchód pamiątki 
zniesienia pańszczyzny w Bełzie jest bezpod- 
stawny, gdyż miasto to od dawnych czasów 
było wolnem, a tem samem i jego mieszkańcy, 
to w każdym razie pamiątka ta powinna była 
być jawnym i szczerym wyrazem uczuć ze strony 
tych, którzy ją imieniem ludu swego uczcić 
chcieli, a nie manifestacją skrytą, rozluźniającą 
coraz bardziej węzły przyjaźni dwóch pokre- 
wnych narodowości, żyjących dotychczas przy- 
najmniej tu w tym zakątku kraju dosyć zgo- 
dnie ze sobą. Lecz znaleźli się tacy, co czują 
nienawiść do wszystkiego, co nie ruskie i innych 
w ten sposób nienawiścią sycą. Że tak jest 
świadczy najlepiej okoliczność, iż ludność polska 
nie nie wiedziala o zamiarach i przygotowa- 
niach się do wspomnianej uroczystości. Nadto 
w sam dzień obchodu postarano się o to, aby 
nas nie było — bo nietylko zatknięcie i po- 
święcenie krzyża pamiątkowego odbyło się późno 
wieczorem, ale nadto na wieczorek deklama- 
cyjno-wokalny dany na zakończenie tej wielkiej 
uroczystości w czytelni mieszczańskiej ruskiej 
niedawno założonej — nie dopuszczono ani je- 
dnego „Lacha“, chociaż wstęp dla Rusinów był 
płatny. Dlaczego? Na to szanowni wnioskodawcy 
p. Sa... et consortes odpowiedzieć potrafią. Dla 
nas wystarczy przysłowie: „Mądrej głowie — 
dożó po słowie." Jaka była treść mowy na 
wieczorku nie wiemy, lecz musimy z tego wszy- 
stkiego domyślać się, że w wielkim zapale nie 
jedno wymknęło się tam słówko zaprawione 
przeciw nam jadem — dlatego nieobecność 
wszelkiej istoty krwi polskiej była z góry po- 
żądaną. A przecież nie zasłużyliśmy tu na takie 
postępowanie z nami ze strony braci Rusinów, 
bo co czynimy to jawnie i nie zamykamy im 
nigdzie wstępu, jak oni nam, jakgdybyśmy byli 
trądem dotknięci. 

Choć smutne — lecz prawdziwe 
Każdy z nas to czuje, 
Że jakaś nić zawiści 
Tajemnie się snuje. 
Lach. 


Kozowa 19 maja. (Drożysna. — Stosunki 
towarsyskie). Że drożyzna istnieje we Lwowie, 
możnaby sobie wytlómaczyć, że to w dużem 
mieście, lecz żeby w tak małej mieścinie jak 
nasza, naraz tak wszystko podrożało, to niepo- 
jęte. Mączarze, piekarze, rzeźnicy, naturalnie 
żydzi, robią, co się im żywnie podoba i usta- 
nawiają ceny dowolne, zaś nasza zwierzchność 
gminna zapatruje się na to apatycznie i jeszcze 
podwyższoną taryfę na mięsa potwierdziła, po- 
mimo, że bydło obecnie bardzo tanie. Mąka 
pszenna już tutaj po 24 ct., kilo mięsa po 40 ct. 
i to istna padlina, lepsze bowiem mięso wywo- 
żą za pozwoleniem gminy do Lwowa bez wzglę- 
du Ba potrzebę tutejszych mieszkańców. Może- 
by nasi ojcowie miasta wglądnęli w tę sprawę, 
bo i cierpliwość ma swoje granice. 

ycie towarzyskie u nas strętwiało zupeł- 
nie, jedynie czasem nowa ploteczka zelektryzuje 
nieco naszą inteligencję i na tem koniec. A nie- 
ma nikogo tutaj, by zawołał: „Zgoda, porzućcie 
waśnie i swary, a uczcijcie godnie naszego 


drożach i choćby przewrotność kopała jej bez- 


ustannie pod nogami rowy glębokie, jak bywa 
ta bezdenna głupota ludzi małych, którym się 
zdaje, że robią coś wielkiego, a oni właściwie 
tylko źle robią. 

Po za nami — ze wszystkich narodów slo- 
wiańskich, potęgę ducha Mickiewicza najlepiej 
zrozumieli Rosjanie — i ci, co ludźmi są, i ci, 
co ludzi źreć chcą... Pierwsi go odczuli, drudzy 
poczuli marność i małość swoją wobec niego. 

Nie komiczniejszego i glupszego, jak to tar- 
gowanie się rządu rosyjskiego przy stawianiu 
pomnika Mickiewicza w Warszawie... 

„I chciałabym — i boję się* — tak sobie 
wciąż śpiewają dygnitarze moskiewscy, stukając 
w pałce. Oczywiście, podpis na pomniku musi 
być i po rosyjsku. Przepis policyjny wymaga, 
aby szyld był po rosyjsku, może być tylko po 
rosyjsku, bez polskiego — ale tylko po polsku 
przenigdy. Zawsze rosyjski, urzędowy język, 
musi przy polskim stać na straży i pilnować, 
żeby się nie zbuntował. Tembardziej na pomniku 
Mickiewicza moze się zbuntować... Nikt tak nie 
kwalifikuje się pod ścisły nadzór policyjny, jak 
Mickiewicz. "Tyle oberpolicmajstrów umarło, i 
ani śladu po nich, a on wciąż żyje i buntuje się!... 


Jaza Bogdaniec. 


wieszcza Adama Mickiewicza, nabożeństwem i 
odczytem, — obudźcie «ię z letargu!“ A może 
taki głos nie bylby głosem wolającego na 


puszczy. - 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 22. maja. 

O godz. 8'/, rano przed ratuszem w Rynku 
zgromadzenie wszystkich instytucyj, stowarzyszeń i 
korporacyj dla ugrupowania się w pochodzie. 

O godz. 9. rano nabożeństwo uroczyste w ka- 
tedrze rzym. kat. 

O godz. 9. rano nabożeństwo w katedrze orm. 

O godz. 10. przedpoł. pochód uroczysty z ka- 
tedry na plac Marjacki. 

O godz. 11. przedpoł. na placu Marjackim uro- 
czystość położenia kamienia węgielnego pod pomnik 
Mickiewicza. 

O godz. 4. popoł. w szkołach ludowych od- 
czyty o Miekiewiczu. ; 

O godz. 5. popoł. w szkole im. Mickiewicza 
obchód dla mieszkańców śródmieścia. 

O godz. 7. wieczerem zebranie młodzieży pod 
pomnikiem Kilińskiego w parku, skąd pochód do 
miasta. 

Teatr hr. Skarbka: Uroczyste przedstawienie 
w setną rocznicę urodzin Adama Mickiewicza, Po- 
czątek o godz. 7 wieczorem 

Wieczorem liluminacja miasta. 


Dzisiejszy numer naszego pisma poświęcamy 
pamięci Mickiewicza, nadto zaś dołączamy osobny 
„Dodatek mickiewiczowski* zamiast zwykłego ponie- 
działkowego dodatku literackiego. Numer ponie- 
działkowy wyjdzie w podwójnej objętości i będzie 
zawierał obszerny opis uroczystości miekiewiczowskiej 
we Lwowie. Cała prasa połska w Galicji poświęca 
również łamy swoje czci nieśmiertelnego poety. 

Kalendarz. Niedziela (22.): Julji p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 20, zachód o godzinie 
7. minut 34. 

Komitet ratunkowy w Jedności odbył od czasu 
swego ostatecznego zawiązania w niedzielę 15. maja 
parę posiedzeń w ściślejszem gronie pod prezyden- 
cją księżnej Jadwigi Sapieżyny i codziennie od godz. 
10 do 12 rozdawał biednym w lokalach „Jedności* 
(ul. Piesza 1. 1) wsparcia w chlebie, mące, kaszy, 
mamałydze i krupach. Dyżury pełniły przytem panie 
należące do komitetu, oraz pp. akademicy. Rozdano 
w dniach 17. maja zapomogi 460 biednym, w dniu 
18go 380, w dniu 19go 432, w dniu 20go 750 
biednym. Biedni mimo bardzo nieznacznej porcji 
artykułów spożywczych, jakie przy ograniczonych 
funduszach można było im udzielić, przyjmował po- 
moc z największą wdzięcznością. Nędza ich straszna 
wzbudza gorące współczucie. Dla ochrony jednak od 
możliwych nadużyć, komitet rozsyla od jutra człon- 
ków swych dla sprawdzania nędzy wspieranych bie- 
daków w ich mieszkaniach. Niestety — fundusze w 
pierwszych dniach zebrane już się wyczerpują, a O 
obniżeniu ceny chleba mowy jeszcze niema. Smu- 
tny też zawód spotkał komitet i towarzystwa dobro- 
czynne, rozdające wsparcia między biednych, dzięki 
cofnięciu się rady miejskiej od obiecanego rozdawni- 
ctwa 300 chlebów dziennie pomiędzy nędzarzy. Tych 
którzy twierdzą, że „nędzy niema*, wartoby zapro- 
sić, aby zechcieli jej się przypatrzyć przy rozdawni- 
ctwie wsparć w „Jedności*. Więc też najgoręcej 
odzywa się komitet do serc litościwych z prośbą 
o wsparcie jego działania, o jałmużnę dla głodnych, 
dla których w czasie jeśli nie nadplyną fundusze już 
w przyszłym tygodniu może zabraknąć chleba. 

Zastępcą syndyka Tow. kredytowego ziem- 
skiego wybrany został w miejsce śp. dra Ostrożyń- 


skiego, dr. August Łoziński, a drugim zastępcą 
syndyka extra statum dr. Łępkowski. 
Z uniwersytetu. P. Grzegorz Marjan Karol 


Grzybowski, rodem ze Lwowa, asystent przy kate- 
drze anatomji, syn emer. profesora gimnazjalnego, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktera wszoch nauk lekarskich. 

Plśmienny egzamin dojrzałości w seminarjum 
mauczycielskiem w Stanisławowie rozpoczyna się d. 
7. czerwca (wtorek). 

istną plagą dla przechodniów ulicą Karola 
Ludwika i placu Marjackiego jest natręctwo tak zwa- 
nych „kwiaciarek*... męskiego rodzaju (przeważnie 
niechrzczonych). Każdemu lepiej ubranemu mężczy- 
znie, zwłaszcza, gdy jest w towarzystwie kobiet, taki 
obdartus przemocą wciska różę lub inny kwiat i 
w sposób arogancki towarzyszy następnie tak długo, 
póki nieotrzyma sowitej zapłaty. Czyż nie ma spo- 
sobu uwolnienia publiczności od tych natrętów? 

Tusze letnie. W zakładzie kąpielowym św. 
Anny przy ul. Akademickiej |. 10 otwarty został z 
dniem dzisiejszym oddział tuszów letnich. 

Lwów-Zimna Woda. Począwszy od tej nie- 
dzieli aż do dnia 11. września r. b, kursować będą 
między Lwowem a Zimną Wodą pociągi lokalne 
Nr. 31 przychodzący do Lwowa o godzinie 7. min. 
30 rano i Nr. 32 odchadzący ze Lwowa' o godzinie 
3. min. 16 po południu (czas kolejowy). Szczegó- 
łowe rezkłady jazdy tymi pociągami lokalnymi ogło- 
szone są za pomocą plakatów. Bilety do tych po- 
ciągów nabywać można także w biurze kolejowem 
informacyjnem (ulica Trzeciego Maja hotel „Impe- 
riał*) w dnie powszednie od godziny 8. rano do 3. 
po południu zaś w niedziele i święta od godziny 8. 
rano do 12. w południe. 

Zywca donoszą 18. b. m.: Arcyksiężna 
Marja Teresa zjechała dzisiaj po południu z dziećmi 
i całym dworem w ośmnaście osób na dłuższy po- 
byt do Żywca, witana na dworcu przez starostę p. 
Flechnera, burmistrza p. Sądeckiego i dyrektora 
dóbr arcyksiążęcych p. Dieffenbacha. Z urcyksiężną 
przybył również ochmistrz dworu Egon hrabia Cho- 
rinsky. Arcyksiężna uprzejmie rozmawiała z przy- 
byłemi na dworzec osobami, a na zapytanie bur- 
mistrza p. Sądeckiego, odpowiedziała, że stan zdro- 
wia jej małżonka, arcyksięcia karola Stefana, który 
po ciężkiej operacji bawi jeszcze w Berlinie, jest 
pomyślny i że arcyksiążę w krótkim czasie zjedzie 
znów na kilkumiesięczny pobyt do Żywca. 

Komunikacja z Warszawą była prawie przez 
dwa dni przerwaną wskutek ogromnej nawałnicy, 
jaka  srożyła się we wtorek pomiędzy Pudą Guzo- 
wską a Radziwiłowem. Gwaltowna ulewa, a raczej 
wprost oberwanie się chmury uszkodziło, a miej- 
gcami nawet zniosło zupełnie plant kolejowy. Prze- 
rwa komunikacji nastąpiła wskutek zerwania się 
grobli i śluzy w młynie wodnym pod Rudą Gu- 


zowską, niedaleko plantu kolejowego. Nawałnica 
szalała na szerokim pasie pomiędzy Rydą, Radzie- 
jowicami, Korytowem , , Miedniewicami, dochodząc 
do Radziwilłowa, lecz najsilniej dała się uczuć 
miejscowości, położonej pomiędzy 44 a 48 wiorstą 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. Tu woda tak wy- 
soko wezbrała, że przez jakiś czas pokrywała tor 
kolei, pomimo że na tej przestrzeni położony jest 
on w nizinie na nasypie. Zerwawszy most z przy- 
czółkami murowanymi i wiązaniem żelaznem dlu- 
gości trzech sążni, fala podmyła plant na prze 
strzeni około dwóch wiorst, wymuliwszy zupełnie 
ziemię i żwir, tak, że szyny z podkładami zawisł; 
w powietrzu. 

Ruch pociągów uległ zupełnej przerwie. Do- 
piero we środę po południu zdołano ukończyć bu- 
dowę pomostu, przez który przeprowadzać można 
było pasażerów i przenosić bagaże. Ruch towa- 
rowy zupełnie wstrzymany, a z tego powodu w 
stosunkach handlowych zapanowała stagnacja. Ko- 
munikacja z przesiadaniem trwać będzie dni kilka, 
gdyż doprowadzenie do porządku choćby jednego 
toru, pomimo pracy około trzystu ludzi, nie prędzej 
ukończone będzie, jak za pięć dni. 


Poświęcenie domu Matejki odbyło się — jak 
już donieśliśmy — onegdaj o godzinie 10. przed 
południem. Na uroczystość tę przybyli: książę-bi- 
skup Puzyna w towarzystwie swojego kapelana, 
prezydent sądu wyższego p. Czyszczan, prezydent 
miasta p. Friedlein, delegat p. Laskowski, sekretarz 
akademji umiejętności profesor dr. Smolka, dyrektor 
Muzeum narodowego profesor Łuszczkiewicz, kon- 
serwator krakowski dr. Stanislaw Tomkowicz, pro- 
fesorowie uniwersytetu dr. Jerzy Mycielski i dr. 
Piotr Bieńkowski, profesorowie szkoły sztuk pię- 
knych pp. Stanisławski i Unierzyski (zięć Matejki), 
sekretarz tejże szkoły p. Głostkowski, radca miejski 
dr. Staniszewski i t. d. Ponieważ kilku z obe- 
cnych nie znało jeszcze domu Matejki, przeto roz- 
poczęto od obejrzenia zbiorów, przyczem honory 
czynił prezes komitetu i iniejator instytucji profesor 
Marjan Sokołowski, przy pomocy kustosza zbiorów 
p. L. Glattmana, objaśniając szczegóły i zwracając 
uwagę na najważniejsze przedmioty. Następnie 
akt poświęcenia rozpoczął książę-biskup krakowski 
od sypialni artysty, przechodząc z kolei salon, salę 
jadalną urządzoną obecnie jako muzeum i kance- 
larję. Dopełniwszy tej czynności, książę-biskup w 
krótkiem, lecz gorącem przemówieniu dziękował 
w imieniu społeczeństwa całej Polski profesorowi 
Marjanewi Sokołowskiemu, za doprowadzenie do 
skutku wspaniałego dzieła, które jest hołdem, zło- 
żonym pamięci zmarlego wielkiego artysty, a zara- 
zem życzył, by ci, co będą te zbiory zwiedzać 
i z nich korzystać, przejęli się duchem} Matejki, 
który wieje z każdego kąta i z każdego przed- 
miotu tego domu, mianowicie duchem miłości 
Boga i Ojczyzny. 

Na tem zakończyła się uroczystosć, której 
uczestnicy położyli przed wyjściem podpisy swoje 
w przygotowanej na to księdze. 

Z Tow. ubezpieczeń. Urzędnicy krak. Tow. 
wzaj. uberpieczeń, przeciwko którym wdrożono do- 
chodzenie dyscyplinarne z powodu posądzenia o za- 
chowanie stanowiska milczącego wobec nadużyć po- 
pełnionych przez b. naczelnika biura Czesława Kie- 
szkowskiego, zostali obecnie od wszelkiej odpowie- 
dzialności zwolnieni, albowiem dochodzenie ścisłe ża- 
dnej w tym kierunku z ich strony nie wykazało 
winy. 

Burza z gradem przesunęła się wczoraj po- 
nad Lwowem i odświeżyła nieco powietrze. 

Wiliam Gladstone. Ze śmiercią Gladstone'a 
ztąpił do grobu najszlachetniejszy typ nowożytnego 
męża stanu. Był on jedynym może w swojej epoce 
przedstawicielem idealistycznego kierunku w polityce, 
który swym ideałom pozostal wierny do ostatnich 
chwil życia, wierzył w możliwość ich tryumfu i dą- 
żył wytrwale i kosekwentnie do ich urzeczywistnienia. 
Stanowił on najzupełniejsze przeciwieństwo z Bis- 
marckiem i zasady: „siła przed prawem* nietylko 
nigdy nie uznawał, ale przeciwnie, jako dogmat swej 
polityki postawił hasło: „sprawiedliwość pokrzywdzo- 
nym". Być może, że działalność Gladstone'a z po- 
litycznego punktu widzenia nie zawsze była wolna 
od zarzutów, ale błędy i omyłki popełniał chyba 
każdy mąż stanu, gdyż nieoraylność nie jest udzia- 
łem dyplomatów, to przecież jest pewne, że pomi- 
mo nieustannych usiłowań, aby swym zasadom dać 
należyty wyraz w swej polityce, interesów swego 
kraju nigdy na szwank nie naraził i był zawsze 
czujnym i bacznym strażnikiem wielkości i po- 
tęgi Anglji. , 

Miał on w swej ojczyźnie gorących przyjaciół 
i zaciętych przeciwników. Gladstone był pierwszym 
z kierowników angielskiej nawy państwowej, który 
zrozumiał, że powetowanie krzywd, wyrządzonych 
Irlandji, jest nietylko postulatem dziejowej sprawie- 
dliwości, ale także warunkiem przyszłej pomyślności 
Wielkiej Brytanii. Wbrew wiekowym przesądom i 
uprzedzeniom, wbrew tej niskiej popularności, która 
opiera się przedewszystkiem na instynktach raso- 
wych nienawiści, wbrew ustalonym kierunkom do- 
tychczasowej wewnętrznej polityki, rozpoczął Glad- 
stene z elementarną siłą glębokiego przekonania tę 
pamiętną walkę o samorząd Irlandji, której poświę- 
cil ostatnie dwadzieścia lat swego życia. I historja 
XIX. wieku, tak ebfita w wielkie epizody, mało ma 
piękniejszych kart. 

Sędziwy mąż stanu rzucił się w wir propa- 
gamdy politycznej z rałodzieńczym zapałem, wiedząc 
dobrze, że tryumfu swych idei nie dożyje. Trzeba 
było przekształcić niejako całą dnszę angielskiego 
ludu, otworzyć mu oczy na niegodziwość patrjoty- 
zmu, karmiącego się tępieniem słabszych narodów, 
niweczyć niechęci religijne, prostować fałsze histo- 
ryczne, a to wszystko w imię ideału sprawiedliwości 
i w chwili, kiedy Bismarck upojeny niebywałemi 
powodzeniami i na nich oparty, rzucał na stałym 
lądzie barbarzyńskie hasło: ausrotten! jako jedynie 
zbawcze dla wielkich mocarstw. Jednakże olbrzymi 
wysiłek woli i porywająca wymowa Gladstone'a od- 
niosły najświetniejsze zwycięstwo, jakiem polityk 
może się poszczycić. Znaczna większość ludu po- 
szła za jego wezwaniem i w pałacu westminterkim 
zebrał się parlament, którego większość, jako pier- 
wszy punkt swego programu, postawiła równoupra- 
wnienie Irlandji. 

Zbieg niepomyślnych okoliczności, odstępstwo 
grupy Chamberlaina i opozycja izby wyższej, nie 
pozwoliły na urzeczywistnienie planów Gladstone'a; 
ale myśl przez niego rzucono już nie zginie i sztan- 
dar przez niego rozwinięty zawsza będzie gromadził 
potężne stronnictwo, a do niewielu ludzi można ró- 
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wnie trafnie zastosować słowa poety: „i moje bę- 
dzie za grobem zwycięstwo”. 

Gladstone był przywódcą 
nictwa. 

Nieskazitelny charakter Gladstone'a, jego szla- 
chetność, podniosłośćj i wiernosć dla zasad, robią 
go jedną z najszlachetniejszych postaci nowożytnej 
historji, a śmierć of the great old man, opłaki- 
wana w Anglji, jako narodowa strata, wywoła w 
Europie całej szczery Żal i serdeczne współczucie. 

Szkoła św. Zofjl obchodziła w d. 15. bm. 
uroczystość swej patronki, przyczem w bardzo pię- 
knych, a serdecznych i ciepłem tchnących słowach 
przemówił do zebranej dziatwy katecheta, kanonik 
ks, Woydag. Przed obchodem w szkole udały się 
dzieci na nabożeństwo do kościoła św. Mikolaja. 
Szkoda tylko, że deszcz zmoczył dzieci co się zowie. 
Aczkolwiek nie bardzo nam to przyjemnie, musimy 
jednak zwrócić uwagę księdza katechety, że prowa- 
dzenie dzieci do dość oddalonego kościoła św. Mi- 
kołaja, podczas gdy się ma prawie pod nosem ko- 
ściól św. Zofji, nie licuje bynajmniej z wymaga- 
niami hygjeny. Mamy nadzieję, że się to w przy- 
szłości nie powtórzy. 

liuminacja. Na onegdajszem poufnem posie- 
dzeniu uchwaliła rada miejska wziąć udział w nie- 
dzielnej iluminacji  mickiewiczowskiej, mianowicie 
oświetlić wszystkie gmachy i budynki miejskie, na- 
tomiast odezwy, zwykłej w takich wypadkach, pre- 
zydent miasta nie wyda. 


Dyrekcja policji wydała bardzo rozsądne roz- 
porządzenie, ażeby wszelkie istniejące lub powstać 
mogące we Lwowie orfea — na razie jest jedno-- 
zamykane były o godz. 1. w nocy, zaraz po skoń- 
czeniu się produkcji, a nie o godz. 3., jak było 
dotąd. W Krakowie postąpiono wprawdzie energi- 
czniej, kasując tingle zupełnie, ale dobre i to na 
początek, zwłaszcza, Że słynne orgje rozpoczynały 
się właśnie o godz. 1l., gdy „śpiewaczki“ zstępo- 
wał, z wyżyn swojej estrady na salę i rozpoczy- 
nały haniebne rzemiosło eksploatowania „ambicji* i 
kieszeni różnych dutków i niezdemaskowanych je- 
szcze defraudantów. Podobno jedyny teraz we Lwo- 
wie tingl robi tak złe interesy, że jest do sprzedania. 

„Wielmożna pani.“ Onegdaj na stację ratun- 
kową zgłosiła się służąca Paraszka Jaremko, prosząc 
o opatrzenie jej. Rzeczywiście dziewczyna była tak 
silnie pokaleczona, że należało zalożyć jej opatrunek 
na prawą rękę. Fakt sam na pozór wydaje się być 
zwykłym i nie nadającym się do publicznego ogla- 
szania go — ileż to bójek jest w ciągu chociażby 
jednej niedzieli tylko... ale... Ale w tym wypadku 
zachodzi okoliczność, dotąd jeszcze niejako pozaku- 
lisowa — oto dziewczyna zosta pobita przez panią 
i za co? Za to, że nie powiedziała do swej chlebo- 
dawczyni „wielmożna pani. Inde irae. „Wielmożna 
pani“ zeszła na chwilę z wysokości swej „wielmo- 
żności* i wzięła się Całkiem po prostacku do walenia 
dziewczyny, gdzie Się udało, ba nawet chciała jej 
nos ukręcić. Przyznajemy się, że taka „wielmożność* 
imponuje nom w wysokim stopniu! Dodać pależy, 
iż Parasia służyła u Swej „wielmożnej* pani H. (ul. 
Głęboka 1. 7 II. piętro) prawie rok i sprawowała 
się... chyba dobrze, bo z książeczki służbowej o tem 
dowiedzieć się nie można, „Wielmożna* pani uwa- 
żała za stosowne najpierw nie zameldować wcale 
służącej, a po drugie, wypisawszy świadectwo, uwa- 
żała za stosowne... wytrzeć je! Cały fakt podany 
już jest do wiadomości wiadzy, gdzie też książeczka 
jako dokument zostanie złożona. 


Z oddziału kolarzy „Sokoła“ lwowskiego. 
W dniu 19. bm. odbyła się wycieczka inaugura- 
cyjna do Gródka przy udziale około 60 druhów, 
wśród których kilka pań i znaczny zastęp gości, 
członków Akademickiego klubu cyklistów i Tow. ko- 
larzy wyścigowych. Przed Gródkiem urządzono wy- 
ścig na przestrzeni 5 klm. Do mety przybyli: Ko- 
moniewski Seweryn w 9 min. 10 sek., Łazowski 
Władysław w 9 min. 30 sek., Zgoda Michał w 10 
min. Dwom pierwszym zwycięzcom dostały się piękne 
nagrody bonorowe. Serdeczne wyrazy podziękowania 
należą się członkom „Sokoła* gródeckiego, którzy 
z muzyką sokolą na czele wystąpili na przywitanie 
wycieczkowców. 

Z kasy chorych m. Lwowa. Onegdaj ukon- 
stytuował się nowo wybrany wydział nadzorczy. 
Prezesem wybrano p. Stanisława Bobelaka, urzędni- 
ka banku hipotecznego, wiceprezesem dra Zygmunta 
Kitaya, koncypienta adwokackiego. 

Młoda kobieta, przystojna, dwudziestokilkole- 
tnia szatynka, bardzo przyzwoicie, a nawet szyko- 
wnie ubrana, rzuciła się onegdaj wieczorem o g. 10 
koło kawiarni wiedeńskiej na szyny tramwajowe w 
chwili, gdy pędem nadjeżdżał właśnie wóz tramwaju 
elektrycznego. Konduktor Schneider, widząc w cie- 
mności jakąś postać, rzucającą się na szyny, w mgnie- 
niu oka zatrzymał wóz — a równocześnie aparat 
bezpieczeństwa, umieszczony na froncie wozu, od- 
rzucił desperatkę na bok tak szczęśliwie, że jej się 
nie złego nie stało. Stojący w pobliżu policjant spro- 
wadził ją na inspekcję policyjną i powierzył bada- 
niom komisarza, pełniącego służbę. Badana od g. 
10 do 12 nieznajoma milczała uporczywie, nie chcąc 
dać żadnych wyjaśnień, odnoszących się do jej ogo- 
by — tylko bez przerwy płakała spazmatycznie. Na- 
koniec powiedziała, że nie ma we Lwowie rodziny 
i prosiła, aby pozwolono odejść jej do domu. Ko- 
misarz policji ze względu na jej silne zdenerwowa- 
nie nie pozwolił jej odejść. Ani nazwiska, ani adre- 
su nie chciała wyjawić. 

Niewyjaśniony wypadek śmierci. Anna Go- 
gosza, sługa, rodem z Kątów, powiatu Złoczów, 25 
lat licząca, gr. kat. religii, Stanu wolnego, zgłosiła 
się dnia onegdajszego u lekarza miejskiego dzielnicy 
IV. ze swoim 3 - miesięcznym nieżywym synem z 
prośbą o wydanie poświadczenia naturalnej śmierci, 
w celu pochowania zwłok. Lekarz jednak orzekł, że 
w tym wypadku zachodzi podejrzenie, że dziecko zo- 
stało uduszone, ponieważ krwawiło z ust. Dlatego 
też odstawiono zwłoki do kostnicy miejskiej w celu 
przeprowadzenia obdukcji, a Gogoszównę uwięziono. 

Zbieg wojskowy. Wachmistrz 11 p. ułanów 
Antoni Wacek, stacjonowany w Przemyślu, żonaty, 
sprzeniewierzywszy 2000 zł. otrzymane celem wy- 
płaty przedsiębiorcom, zbiegł z Przemyśla z szanso- 
nistką Karoliną Bongar, 19 lat liczącą z Wiednia, 
i skrył się z nią na razie we Lwowie. Wskutek te- 
legramu z Przemyśla, odszukały organa dyrekcji po- 
licji czułą parę i aresztowały w chwili, gdy w re- 
stauracji p. Jankowskiego się zabawiała. 

Waceka oddano władzom wojskowym, a Karo- 
linę Bongar pozostawiono na wolnej stopie. 

Wybory do rady powiatowej w powiecie żól- 
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kiewskim, odbędą się w dniach 27., 28. i 30. 
czerwca r. b. 

Do Ameryki ulotnił się Leon Korybski, b. dy- 
rektor i spólnik domu handlowego pod firmą „Ko- 
rybski, Ślaski i Sp.“ w Krakowie przy ulicy św. 
Anny. Korybski wspólników swoicb wprowadził w 
ogromne kłopoty finansowe i naraził na szkody, 
wynoszące kilkadziesiąt tysięcy zł. Uciekł do 
Hamburga, a stamtąd, przed kilku dniami, wyru- 
szył w podróż do Ameryki. Z pokładu okrętu „Au- 
gusta Wiktorja* wysłał list do jednego ze swoich 
byłych spółników. W liście tym, obejmującym dzie- 
sięć stronic pisma, przyznaje się do winy i wszel- 
kie manipulacje szczegółowo opisuje. N: własny 
użytek, jak twierdzi, zużył 7000 zł. W chwili 
otwarcia domu handłowego obarczony był długami 


lichwiarskimi 1 miał nadzieję spłacenia ich ze 
spodziewanych zysków, lecz stopniowo  zabrnął 
w defraudacje, które zmusiły go do wyjazdu za 
morze, 


Odpowiedź redakcji. Sz. Oddział ck. straży 
skarbowej w Kałuszu. We Lwowie niema wcale 
domu poprawy dla chiopców. Zakład taki zamierza 
wprowadzić w życie wydział krajowy — na razie 
jednak sprawa jest dopiero w stadjum przygotowaw- 
czem. 


* Znaleziono na ulicy Teatralnej srebrny ze- 
garek damski; odebrać można w gmachu dyrekcji 
kolei państw. drzwi nr. 23. 

* Wykład prof. Twardowskiego „O psycho- 
logji“ w kółku naukowem bratniej pomocy słucha- 
czów politechniki nie odbędzie się w sobotę z 
powodu równocześnie przypadającej uroczystości mic- 
kiewiczowskiej w „Sokole.“ Następny wykład we 
wtorek d. 24. bm. o godz. 7}, wieczorem. 

* Msza żałobna za duszę Ś. p. Fryderyki z 
Zihnów Turasiewiczowej odbędzie się dziś, 
jako w rocznicę jej śmierci w kościele św. Mikołaja 
o godzinie 8'/4 rano. 


Obchód Mickiewiczowski. 


Uroczysty obchód Miekiewiczowski w ,,Ska- 
le“ odbędzie się d. 26. bm. Rano dziękczynne na- 
bożeństwo w kościele św. Marji Magdaleny. Wieczo- 
rem uroczysty obchód pod artystyczaem kierowni- 
ctwem p. dyrektora R. Schwarza z udziałem pań: 
Baranowskiej, Schuppównej i w. i. 

W szkole ludowej miejskiej im. El- 
żbiety obchód jubileuszowy rocznicy urodzin Ada- 
ma Mickiewicza odbędzie się w niedzielę 22. bm. 
o godzinie 4. po południu. 

Odczyt, który na dzisiejszem uroczystem ze- 
braniu w sali „Sokola“ wygłosi prof. dr. Józef Tre- 
tiak z Krakowa, ma tytuł: „Kto jest Mickiewicz ?“ 

W kole literackiem odbył się w piątek bardzo 
piękny obchód uroczysty na cześć Mickiewicza. Salo- 
ny koła i oszklona weranda w gmachu  teatrainym 
były ozdobione zielenią, pośród której widniał posąg 
nieśmiertelnego poety. Blisko 200 osób zebrało się 
na obchodzie i wysłuchało w podniosłym nastroju 
ducha wszystkich punktów programu. Gorąco okla- 
skiwano produkcje Tow. muzycznego („Pieśń filare- 
tów* i chór młodzieńców z „Dziadów*), odczyt Ja- 
na Kasprowicza o początkach poezji czynu u Mickie- 
wicza, deklamację Woleńskiego, który porywająco 
wygłosił „Odę do młodości* i wreszcie końcowe 
przemówienie sędziwego Karola Brzozowskiego, 
owiane czarem prawdziwego natchnienia, Na ob- 
chód nadeszły telegramy od redakcji liter. tygo- 
dnika Svetogor w Pradze, od tow. literatów cze- 
skich „Maja“ i od znanego literata p. Adolfa 
Czernego. Wszystkie stylizowane były po polsku. 

Wydział Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego uprasza wszystkich członków Towa- 
rzystwa, którzy pragną wziąć udział w uroczystym 
niedzielnym pochodzie Miekiewiczowskim do katedry 
o przybycie o godz. pół do dziewiątej rano przed 
ratusz i zajęcie miejsca za Towarzystwem polite- 
chnieznem, a przed izbą handlową i przemysłową. 

Odezwa do mieszkańców miasta Lwo- 

wa. Miasto nasze, a z niem cale społeczeństwo pol- 
skie, obchodzi w dniu dzisiejszym wielką rocznicę 
urodzin genjalnego wieszcza Adama Mickiewicza, któ- 
ry potężną swą pieśnią pobudził naród do nowego 
życia. 
X Honor miasta wymaga, aby ta uroczystość od- 
była się w spokoju i powadze, w nastroju godnym 
stolicy kraju, na którą w tej chwili zwrócona jest 
uwaga wszystkich ziem i krajów, gdzie tylko Żyje 
myśl polska. 

W przekonaniu, że mieszkańcy Lwowa całem 
sercem uczestniczyć będą w niezwykłej tej narodo- 
wej uroczystości — zwracam się do nich z uprzej- 
mą prośbą, aby spokojnem zachowaniem i chętnem 
stosowaniem się do wskazówek straży obywatelskiej 
zechcieli się przyczynić do uświetnienia obchodu i 
podali pomocną dłoń tej straży w utrzymaniu po- 
rządku. 4 

Jeżeli wszyscy złączymy się razem w tej pra- 
cy, to możemy być pewni, że spokój zamąconym 
nie będzie. 

Lwów 22 maja 1898. 

Dr. Godsimir Małachowski, 
prezydent m. Lwowa. 

Odezwa. W dniu dzisiejszym obchodzi mia- 
sto nasze uroczyście setną rocznieę urodzin Adama 
Mickiewicza, 

Leży to w interesie godności stolicy kraju i jej 
mieszkańców, ażeby ta uroczystość wypadła wspa- 
niale i nie została zamącona Żadnem zajściem. 

Celem tedy utrzymania spokoju i porządku 
w czasie uroczystości utworzona zostanie straż oby- 
watelska. K | 

Chcący wstąpić w szeregi straży obywatelskiej, 
raczą się jawić dziś w niedzielę, 22 bm. © godzi- 
nie 8 rano w podwórzu ratuszowem. 

Prosimy o jak najliczniejszy udzial. 

Lwów 21 maja 1898. ; 

Godzimir Małachowski Michał Michalski, 
Antoni Małecki, Adam Krechowiecki, Antoni 
Dziędsielewicz. 


Z izby sądowej. 
„L'argent.“ 
Lwów 20. maja. 
Dalszy ciąg zeznań Goldsterna przyniósł 
jednak niepospolitą niespodziankę. Oto Gold- 
stern w swoich tępy-h zresztą zeznaniach wy- 
jawil, że był doskonaie poinformowany o wszy- 
stkich operacjach swego wspólnika — w śledz- 
twie mówił wprost przeciwnie — wobec czego 


niewinność Goldsterna staje się mocno proble- 
matyczną. ; 

Na podstawie tej właśnie sprzecznoś.i, ja- 
ka zachodzi pomiędzy zeznaniem sledczem Gold- 
sterna, a wczorajszem, prokurator p. Karano- 
wicz postawił wniosek, ażeby rozprawę przer- 
wać i zarządzić nowe śladztwo — tem 
bardziej, że istnieje skarga subsydjarna, w któ- 
rej jako obwiniony figuruje także Goldstern. 

Wnioskowi temu sprzeciwiał się w półgo- 
dzinnej przemowie obrońca Loewenherza, dr. 
Grek, poczem trybunał udał się na naradę, któ- 
ra trwała tak długo, że ogłoszenie jej rezultatu 
musiano odroczyć do dnia następnego. 


Lwów 21. maja. 

Proces odroczono. 

Trybunał przychylił się do postawionego 
wczoraj wniosku prokuratora, ażeby przerwać 
rozprawę i zwrócić akta sędziemu śledczemu. 
Będzie nowy akt oskarżenia i nowy proces, 
W ten sposób ciągnąca się od lat 3 zawila 
sprawa upadku firmy „Goldstern © Loewenherz* 
przewlecze się znowu na nieokreślony przeciąg 
czasu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Stronnictwo radykalne w Serhbji silnie agi- 
tuje przeciw dynastji, dowodząc chlopom, że 
rzeczywistym królem znowu jest Milan, i że 
nowa skupczyna, do której wybory niebawem 
nastąpią, otrzyma rządowy projekt, uznający 
kościól katolicki za równouprawniony z cerkwią 
prawosławną, a celem tego projektu jest skato- 
liczenie Serbji. Aby do tego nie dopuścić, chło- 
pi powinni wybrać do skupczyny radykałów. 
Obóz liberalny rozdwoił się: jedni pod dowódz- 
twem Risticza stoją przy rządzie, inni, obraw- 
szy wodzem Ribaraca, przymknęli do radyka- 
łów. Również postępowcy rozdzielili się na dwa 
stronnictwa, z których jedno, kierowane przez 
Maksimowicza grozi przejściem do opozycji, je- 
żeli rząd nie usunie przybyłych z Rzymu mi- 
sjonarzy i nie ogłosi, że nie ma zamiaru równo- 
uprawnić kościoła katolickiego z prawosła- 
wnym. 


, Porta przez swych ambasadorów zwróciła 
się do mocarstw z przedstawieniem, w którem 
zwraca uwagę na to, że Turcja spełaila wszyst- 
kie swe zobowiązania względem Grecji tak po- 
śpiesznie, że nie można wątpić o jej szczerej 
chęci uporządkowania wszystkich spraw, kióre 
doprowadziły były do wojny z Grecją. Porta 
spodziewa się zatem, że mocarstwa bez zwłoki 
przystąpią do ostatecznego załatwienia sprawy 
kreteńskiej. 

Jeneralny gubernator djarbakirski doniósł, 
że w całym kraju szatt-el-arabskim (w dolinie 
rzek Eufratesu i Tygrysu) od ośmiu miesięcy 
nie było ani kropli deszczu, natomiast panują 
nadzwyczajne upały. Dotąd nie tam nie posia- 
no. Będzie głód, a już teraz tak wielki brak 
żywności, że tłumy włóczą się po drogach i na- 
padają karawany, zdążające do zatoki Perskiej, 
Jeneralny gubernator prosi o zboże i wojsko, 
ponieważ zaburzenia lada dzień wybuchną. 


Delegacja wspólne. 


(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 


Budapeszt 21. maja. Na plenarnem posie- 
dzeniu delegacji węgierskiej przyjęto bez zmiany 
preliminarz wspólnego ministerstwa skarbu, naj- 
wyższej izby rachunkowej i budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych. Następne plenarne posie- 
dzenie w poniedziałek. » 

Budapeszt 21. maja. Sprawozdanie komisji 
budżetowej delegacji austrjackiej o kredycie oku- 
pacyjnym podnosi, że budżet Bośnji i Hercogo- 
winy w roku bieżącym tak samo jak w latach 
poprzednich zupełaie dopasowanym jest do nor- 
malnego stanu przychodów i wydatków bd- 
śniacko-hercogowińskiego zarządu krajowego. 

Dalej zaznacza sprawozdanie, że materjal- 
ny rozwój kraju dzięki energicznemu, świado- 
memu celu zarządowi postępuje ciągle naprzód, 
wskutek czego komisja budżetowa uważa się za 
uprawnioną a nawet obowiązaną powtórzyć 
dziś tesame wyrazy najszczerszego zadowo:enią 
z powodu świetnego rozwoju kulturnych i eko- 
nomicznych stosunków w krajach okupowanych, 
jakie już znalazły były miejsce w sprawozdaniu 
komisji w roku zeszłym. ; 

W dalszym ciągu podnosi sprawozdanie 
konieczność utworzenia połączenia kolejowego 
między Bośnją a Da!macją. 

Budapeszt 21. maja. Cesarz nadał człon- 
kowi delegacji węgierskiej drowi Maksymiljanowi 
Falkowi krzyż komandorski orderu św. Ste- 
fana. 


Sytuacja. 

(Depesze telefoniczae | telegraficzne). 

Wiedeń 21. maja. Jak Neue Freie Presse 
donosi, krajowa dyrekcja skarbu w Pradze wy- 
dała rozporządzenie dla przeprowadzenia rozpo- 
rządzeń Gautschowskich. Rozporządzenie to po- 
stanawia, że z magistratem miasta Pragi należy 
korespondować po czesku albo po niemiecku, 
natomiast krajowa dyrekcja skarbu i reprezen- 
tacja miasta Pragi korespondują wyłącznie po 
czesku. Reskrypty ministerstwa skarbu mają 
być tlómaczone na język czeski. 

Neue Freie Presse twierdzi, że TOZPorzą. 
dzenie to do żywego Niemców oburzyła I wy- 
wola w parlamencie namiętną rka ] 

Praga 21. maja. Jak Bohemia *Onosi, rząd 
węgierski dal austrjackiemu rządów. termin go 
15. czerwca b. r. celem PORE aty SIĘ Z po- 
szczególnemi grupami parlamentu w sprawie 
ugód tro-wegierskiaśiii WE ten termin upły- 

gody austro-węgierskiej. la d y 
nie bez skutku. Węgrzy przystąp a do urządze- 
nia samodzielności cłowej: è 

Praga 21. maja. Narodm Listy zapewniają, 
że podwyższenie plac pa alków rządowych 
stanie się już niebawem zi em dokonanym. 

Co do ugody 7 * SETAMI, to ze strony 
austrjackiej zapropod1owano przedłużenie prowi- 
zorjum ugodowego JESZCZE na rok, Węgrzy je- 
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dnak stanowczo się temu oparli. Jeżeli nie uda 
się przeprowadzić ugody drogą normalną, to 
rząd węgierski urządzi samodzielność clową, 
a z początku przystąpi do separacji handlowej, 
to znaczy zawrze z Austrją traktat handlowy, 
jak z państwem sprzymierzonem. 

Wiedeń 21. maja. N. W. Tagblaii wyraża 
przekonanie, że sesja czerwcowa rady państwa 
będzie zupełnie bezpłodną, chociażby się ukoń- 
czyła dyskusja językowa i wybraną została ko- 
misja dla spraw językowych. 

Monachjum 21. maja. Posel Woli przema- 
wiał tu wczoraj na zebraniu, w którem wzięła 
udział około 600 ludzi. Mówił o walce kultury 
niemieckiej z barbarzyńcami slowiańskimi. Po 
mowie wręczono mu srebrny wieniec. 

Wiedeń 21. maja. Do N. fr. Presse dono- 
szą z Budapesztu, że pogłoska jakoby rząd wę- 
gierski odmówił rządowi austrjackiemr przedło- 
żenia prowizorjum ugodowego jest zupełnie bez- 
podstawną. Również bezpodstawną jest pogłoska, 
jakoby rząd obecny nie identyfikował się z prze- 
dłożeniami ugodowemi, sporządzonemi przez 
gabinet hr. Badeniego. Przedłożenie ustawy o 
premjach cukrowych, o kontyngencie spirytusu 
i w sprawie podwyższenia podatku od cukru, 
odwlekły się dla tego, że oba rządy w przedło- 
żeniach tych chciały poczynić pewne mody- 
fikacje. 


Wola hiszpańska - amerykańska. 


(Depesze telegraficzne I telefoniczne). 


Madryt 21. maja. Depesze nadesłane z Ku- 
by donoszą, iż flota admirała Cervery bez wszel- 
kiego najdrobniejszego nawet nieszczęśliwego 
wypadzu, bez spotkania się z nieprzyjacielskimi 
statkami zawinęła do portu w Sant Jago de Cu- 
ba. Obawiano się, że amerykańskie statki, ota- 
czające Kubę, przerwą blokadę i popłyną na- 
przeciw floty hiszpańskiej. Tak jednak się nie sta- 
ło. Fakt ten, że flota hiszpańska bez wszelkich prze- 
szkód zawinęła do portu tłumaczą sobie tem, 
że statki amerykańskie chciały uniknąć starcia z 
eskadrą hiszpańską. 

Nowy Jork 20. majce. Jakdo N. J. Heralda 
donoszą z Waszyngtonu departament marynarki 
wczoraj w nocy otrzymał półurzędową depeszę 
o zawinięciu eskadry admirała Cervery do portu 
w Sant Jago de Cuba. 

Hawana 20. maja. Na prośbę konsula an- 
gielskiego w Hawanie, Hiszpanie zgodzili się 
wydać uwięzionych dwóch korespondentów no- 
wojorskiego Worłdą w zamian za kilku Hisz- 
panów, wziętych do niewoli przez Amery- 
kanów. 

W zatoce Guantanamo usiłowały dwa ame- 
rykańskie statki, rozpocząwszy ogień działowy, 
wysadzić na ląd oddziały wojska, ale nie dopu- 
ścila do tego hiszpańska łódź kanonierska i hisz- 
pańska piechota. Statki amerykańskie musiały 
się cofoąć. y 

Madryt 21 maja. Nowy gabinet przedsta- 
wil się wczoraj kortezom. 

W izbie p. Romero Robledo ma poruszyć 
sprawę ostatniego przesilenia gabinetu. 

Nowy minister marynarki wyraził się z wiel- 
kiemi puchwałami o wybranym przez admirała 
Ceryerę kierunku drogi i o jego szczęśliwem 
zawinięciu do portu Sant Jago na Kubie. Wi- 
dzi on w tem powodzenie marynarki hiszpań- 
skiej i dlatego musi wyrazić uznanie dzielnym 
marynarzom, którzy ten pomyślny skutek osią- 
gnęli i tym, którzy go przez swe zarządzenie 
przygotowali. Za prawdziwe szczęście dla siebie 
uważa ten fakt, że pierwsza za jego rządów 
czynność dotyczy tak świetnego dla ojczystej 
marynarki wypadku. 

Madryt 21. maja. W senacie i izbie po- 
selskiej Sagasta przedstawił wczoraj członków 
nowero gabinetu. 

Nowy Jork 20. maja. Według depeszy na- 
desłanej z Cayo Huesco do Evening Post w 
przeciągu najbliższej doby można się spodzie- 
wać rozegrania się ważnych wypadków. 
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WODA LWOWSKA 


Cenzura nie dozwala na ogłoszenie bliż- 
szych szczegółów o rtchach floty wojsk ame- 
kańskich. 

Madryt 21. maja. Depesza nadesłana wczo- 
raj z Kuby stwierdza, iż Amerykanie chcieli 
pod Guantanamo wysadzić swe wojska na ląd, 
ale im się to nie udało. Dwa statki amerykań- 
skie zagrożone przez Hiszpanów, musiały uciec. 

Dotychczas zdołali Amerykanie tylko na je- 
dnym punkcie Kuby wsadzić swe wojska. 

Key-West 20. maja. Podczas bitwy pod 
Cienfuegos miało paść 300 Hiszpanów, a kilku- 
set raniono. Wzdłuż brzegu statki amerykań- 
skie wyrządziły olbrzymie szkody. 

Statek „Polaria“, ponieważ cofnięto mu ze- 
zwolenie przepłynięcia przez linję blokady, po- 
wrócił do Nowego Jorku. 

Waszyngton 20. maja. Senat przyjął wpól- 
ną rezolucję. według której mają być utworzone 
oddziały pomocnicze na morzu. 

Nowy Jork 20. maja. Według doniesień 
z Key-West łódź patrolowa „Sarasota“, która 
w nocy miała powstrzymywać statki przed zawi- 
nięciem do zatoki Key-West zetknąwszy się 
z drugą łódką, odniosła tak ciężkie uszkodzenia, 
że zatonęła. 

Waszyngton 20. maja. Listy, adresowane 
do różnych Hiszpanów, którzy tu mieszkali, a 
po wybuchu wojny wyjechali do Stanów, oraz 
spóźnioną korespondencję hiszpańskiego posła 
Barnabć poczta oddała rządowi. Skonfiskowano 
również listy, wysłane z różnych stron państwa 
do Barnabć, który przebywa w Kanadzie. Z 
tej licznej korespondencji wynika niezbicie, Że 
w całych Stanach istnieje zorganizowana służ- 
ba szpiegoska, którą kieruje Barnabć z Kana- 
dy. Z tego powodu rząd waszyngtoński zwró- 
cil się do angielskiego posła z prośbą, aby rząd 
kanadyjski wydalil ze swego terytorjum Bar- 
nabć i innych Hiszpanów. 

Madryt 21. maja. W Kadyksie, z powodu 
ogłoszenia stanu oblężenia, zaczęły się demon- 
stracje wywołane przez agitatorów antidyna- 
stycznych. Za propagandę republikańską are- 
sztowano kilka osób. 

Madryt 21. maja. Rezerwowa eskadra dziś 
odpłynie z Kadyksu na wody antylskie. 

Paryż 21. maja. Do Port au Prince na 
Martinice zawinął amerykański krążownik „Har- 
vard*, zepsuty w potyczce z flotą hiszpańską. 
Tamtejsze władze francuskie pozwoliły temu 
krążownikowi wpłynąć do portu. Z tego po- 
wodu Hiszpanja wystosowała protest, uważając, 
że w tym wypadku Francja naruszyła neutral- 
ność. Jednocześnie posel amerykański oświad- 
czył p. Hanołaux, że jeżeli Francja nie pozwoli 
krążownikowi „Harvard* dokonać koniecznych 
naprawek i nabrać węgla, to Stany będą uwa- 
żaly, że Francja naruszyła neutralność, ponie- 
waż wiadomo, że flota hiszpańska skrywała się 
przez kilka dni w Port au Prince. Gabinet tu- 
tejszy uznaje słuszność przedstawienia posła 
amerykańskiego. 

Madryt 21. maja. Rząd otrzymał podobno 
depeszę z Hawany, donoszącą mu, że powstań- 
cy kubańscy oświadczyli się na korzyść Hiszpa- 
nji i gotowi są walczyć razem z Hiszpanami 
przeciw Amerykanom. 


Depesze telegraficzne i telefoniczne 


„Dziennika Polskiego”. 

Wledeń 21. maja. Minister skarbu dr. Kaizl 
rozmawiając z jednym ze współpracowników 
pisma Wage, oświadczył się za zniesieniem 
stempla dziennikarskiego i rzekł, iż odpowiedni 
projekt ustawy już przygotował. O terminie, 
w którym projekt ten wniesie, nie powiedział dr. 
Kaizl nic stanowczego. 

Wledeń 21. maja. Rada 
zbierze się na obrady dnia 1. czer- 
wca. Na porządku dziennym obrad dalszy 
ciąg dyskusji językowej. 
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Lwów nl. Hetmańska |. 4. 


Wiedeń 21. maja. Urzędowa Wtener Abend- 
post donosi, iż minister oświaty wyraził jak 
najostrzejszą naganę akademji rolniczej w Wie- 
dniu (Hochschule fir Bodeneultur) z powodu 
odbytego dnia 17. bm. w tej szkole zgroma- 
dzenia słuchaczy oddziału leśnego, którzy de- 
monstrowali przeciw rzekomo zamierzonemu 
mianowaniu jednego z wyższych funkcjonarju- 
szów zarządu dóbr funduszu religijnego na Bu- 
kowinie. Dalej dowiaduje się Wiener Abend- 
post, iż w sprawie tej wytoczono śledztwo dy- 
scyplinarne. 

Grac 21. maja. Styryjska izba adwokacka 
uchwaliła jednogłośnie rezolucję, w której wy- 
raża obawę, że za rządów Gleispacha jako pre- 
zydenta wyższego sądu krajowego prawidłowy 
i spokojny tok sprawiedliwości może być nara- 
żony na niebezpieczeństwo. Hr. Gleispach, sym- 
patję, jaką go dawniej otaczano, stracił przez 
swe stanowisko w sprawie rozporządzeń języ- 
kowych i przez to, że brał udział w rozmaitych, 
ustawie przeciwnych zajściach. 

Paryż 21. maja. Obrońcy Zoli, adwokaci 
Labori i Glemenceau, postanowili zaraz na po- 
czątku rozprawy, rozpoczynającej się w ponie- 
działek, zgłosić zażalenie nieważności przeciw 
nowej procedurze, poczem Zoła wyjdzie z sali 
rozpraw. 

Berlin 21. maja. W tutejszych poważnych 
kołach politycznych coraz więcej wiary zyskuje 
pogłoska, że początku wiadomości o rzekomem 
przymierzu austrjacko-rosyjskiem należy szukać 
w intrygach rosyjskich i ofiarą tych intryg pa- 
dła w dobrej wierze Frankfurter Ztg. Celem 
tych intryg i wiadomości była oczywiście chęć 
osłabienia trójprzymierza i przedstawienia An- 
glji, Turcji i Rumunji, iż trójprzymierze to 
istnieje tylko z nazwiska, i wcale nie jest tak 
silnie, jak mniemają, spojonem. 

Według kursujących tu, dotychczas nie- 
sprawdzonych wprawdzie pogłosek , kola finan- 
sowe tutejsze miały już oddawna wiedzieć o 
tej całej sprawie. O dobrej wierze Frankfurter 
Zig. żaden człowiek nie wątpi. 

Berlin 21. maja. Rada związkowa przyjęła 
nowy kodeks karny wojskowy wraz z ustawą 
wprowadczą, według brzmienia uchwalonego 
przez parlament. 

Londyn 21. maja. Obie izby: gmin i lor- 
dów uchwaliły wysłać do królowej adres z pro- 
śbą o zezwolenie na pochowanie zwłok Glad- 
stona kosztem państwa i na postawienie mu 
pomnika w opactwie westmisterskiem. 

Londyn 21. maja. Tutejsze dzienniki dono- 
szą, iż ostatnie wiadomości o złym stanie zdro- 
wia Balfoura są przesadzone. Balfour tylko za- 
ziębił się lekko. 

Petersburg 21. maja. Jowrnał de St. Peters- 
bourg pisząc Oo ostatniej mowie Chamberlaina, 
wygłoszonej w Birminghamie, konstatuje, że 
mowa ta w prasie europejskiej nie znalazła do- 
brego przyjęcia. Trudno też bylo innego przy- 
jęcia się spodziewać, gdyż mowa tego męża 
stanu nie zdaje się być stosowną nawet do 
ułatwienia tego zbliżenia się, które on sam 
uważał za pożądane. 

Dziennik ten przytacza w dalszym ciągu 
ustęp dotyczący sojuszów i pisze dalej w te 
slowa: „Wszystkie dzienniki podnoszą różnicę 
Się mową Chamberlaina, a wygłoszoną nie- 
dawno mowę Goschena, w której ten ostatni 
właśnie wyliczał korzyści, jakie Anglja ma z te- 


| Biuro kajut: w WIEDNIU, 


1. Kajota. 
od 1. Kwietnia do 31. Paźdz. 
od 1. Llatopada do 31. maros 


JEGIE$TO 


WODA ŻECIESTDWSKA 7% sie 


110 i 120 cm 
Zoukomitej jakoś oferują : 


sprzętów do podróży 


odzaacza się bardzo przyjemnym i dlugotrwa- 
lym zapachem. Woda lwowska jest znako- 
mitą perfumą do skrapiania sukien i chustek. 


Flakon 80 centów i i złr. 50 ct. 


Linia Holandja-Ameryka 


Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 
zaMetterdamu o Nowego 


|< Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV, Weyringergasse 7 A. 


il. Kaj 
Mk. 290—400) | ed 1. Slerpnia de 15. aae RTEA 
320 | od 16. Października do 31. Lipoa 


Mk. 230— 
l Lwów ul. Sykstuska 6, pasaż Hauamana | *) Stosownie do położonia | wielkości kajuty, oraz szybkości I AE parowoa. 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 
j Dla prowincji cenniki gratis i franco. 


w Galicji nad POPRADEM 


kolej, poczta, telegraf w miejscn. 


k 

< 

2 
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ż 
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20. Maja, do końca Września. 

Kąpiele borowinowe, wz da britopatyczna i popradowe. R 
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ż 
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Lekarz ordynujący Dr. Edward Brühl. 


Oryginalne angielskie płótno do suszenia chmielu 


H. Lohr i syn Saaz Czechy. 


Główny skład i ec dla lądu stalego. 
Zastępstwo ala Galicji: 


FIALA i HELLER 


LW 
Wzory i cenniki rafi 1 franku. 


Wielki zapas 
najlepszych i najtańszych szorów, chomontów, 
stajennych, powozów, 
wózków, tarantasów. 


J. i E STROMENGER 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5. 


nice |L 20, 


go,iż stoi izolowana i nie zawiera sojuszu z ża- 
dnem z państw*. 

Petersburg 21. maja. Dzienniki tutejsze 
poświęcają Głladstonowi gorące wspomnienie. 

Ateny 21. maja. Armja grecka obsadzi 
dziś Trikkalę. Korespondenci dzienników dono- 
szą, że stan miejscowości, które Turcy opuści- 
li, jest nadzwyczaj opłakany. Turcy pozostawili 
tylko ruiny. 

Aden 21. maja. Angielski ajent dypioma- 
tyczny porucznik Harrington przybył dnia 20. 
kwietnia do Adissabebe. 

Petersburg 21. maja. Były oberpolicmajster 
Własssowskij, wydalony ze służby z powodu ka- 
tastrofy na polu Chodyńskiem, został zrehabilito- 
wany i przydzielony do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Petersburg 20. maja. Koło stacji Kaukaskaja, 
kolei władyzaukaskiej, napadli wczoraj rezbójnicy 
pociąg osobowy. Pasażerowie i służba kolejowa usi- 
łowała się bronić. Rozbójnicy uzbrojeni w rewol- 
wery zabili 2, ranili 12 osób i zrabowawszy wszy- 
stkie kosztowniejsze pakunki uciekli. 

Nowy Jurk .21 maja. Podczas szalonych burz, 
które w Środę srożyły się w stanach Jowa, Illinois, 
Wisconsin, mialo zginąć przeszło 70 ludzi. Dotych- 
czas skonstatowano śmierć 42 ludzi. 

Cagliari (Sardynja) 21. maja. Wielki cyklon 
z gradem zniszczył onegdaj miasto. Wiele domów 
jest zalanych, na dachach i ulicach leżą metrowe 
pokłady lodu gradowego. Żasiewy w okolicznych 
gminach całkiem zniszczone. 

Wiedeń 21. maja. Minister spraw zagrani- 


cznych przybył wczoraj z Pesztu i zabawi tu: 


kilka dni. 

Wiedeń 21. maja. Polit. Corr. donosi, że 
cesarz Franciszek Józef nadał najstarszemu sy- 
nowi cesarza niemieckiego wielką wstęgę orde- 
ru św. Szczepana Y polecil ambasadorowi w 
Berlinie, p. Szoegenyi emu aby insygnja tego 
orderu wręczył osobiście wraz z odręcznem pi- 
smem cesarza do Wilhelm II. 

Londyn 21. maja. Sir John Lobbock, który 
brał udział w uczcie z 11. maja, na której Sa- 
lisbury miał znaną swą mowę, rzekł w pewnej 
rozmowie, że nie pojmuje, w jaki sposób mo- 
gla owa mowa Salisbury'ego dać powód do 
alarmujących pogłosek wojennych. Lord Salis- 
bury nie miał bowiem nawet zamiaru wska- 
zywać na istnienie jakichś trudności, mogących 
doprowadzić do wojny. Wskazywał on tylko po- 
trzebę powiększenia ariaji i floty ze względu na 
będące w grze interesa Anglji, przedewszyst- 
kiem atoli położył nacisk na to, że stosunki 
Arglji do obcych mocarstw są przyjacielskie 
i pokojowe. 

Londyn 21. maja. W prowincjach chińskich, 
położonych nad rzeką Yan-tse-Kiang wybuchły 
groźne rozruchy przeciw Europejczykom. 

Zurych 21. maja. Prasa tutejsza wszelkich 
odcieni ostro występuje przeciw radzie związko- 
wej, z powodu wydania robotników włoskich 
w ręce wojska włoskiego. W tej sprawie od- 
będą się liczne zgromadzenia, na których będą 


uchwalone przeciw temu zarządzeniu protesty. 
Konstantynopol 21. maja. Ponieważ wladze 


tureckie od pewnego czasu robią Anglikom i 
Amerykanom rozmaite trudności paszportowe, 
przeto ambasador angielski wręczył wczoraj 
Porcie notę, w której żąda zaniechania tych 
szykan, grożąc, że w przeciwnym razie Anglicy 
będą zmuszeni jeździć do Turcji bez paszpor- 


Jorku 
I. Kolowratring 9. 
w pobliżu 


Mi. 200 
Mk. 180 


we wszystkich wielkich składach 
wód mineralnych. 


szer. 


JAN IHNATOWICZ 


Grand Hotel National 


Renomowany z dawna hotel familijny, 200 pokoi od 2 złr. począwszy z światłem 

i usługą. Kąpiele, c. k. stacja ielegraficzna i telefoniczna w domu. 

położenie dla pragnących zwiedzić wystawę jubileuszową. Bez 

podwyższenia ceny z powodu wystawy. Stacje kolei i parowców 

Kolej konna i omnibnsy łączą z wszystkiemi częściami miasta. 
aF Znakomita restauracja. "Jag 

Winda osobowa. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


ze ij RY 


tów, a konsulowie angielsey zrobią użytek z przy- 
sługujących im praw. Podobną notę wręczył 
także posel Stanów Zjednoczonych. 

Petersburg 21. maja. Królewicz grecki Je- 
rzy przybędzie tu w pierwszych dniach czerwca, 
poczem uda się do Londynu i Paryża, a gdy 
skończy tę podróż, wszystkie trzy opiekuńcze 
mocarstwa zawiadomią inne gabinety o swem 
solidarnem postanowieniu wezwać królewicza 
na urząd gubernatora Krety. W ten sposób bę- 
dą jeszcze raz przeprowadzone rokowania dyplo- 
matyczne, których celem uzyskać jednomyślność 
mocarstw. 

Petersburg 21. maja. Car i carowa przyj- 
mowali wczoraj na audjencji pożegnalnej nad- 
zwyczajnego posła cesarza chińskiego. 

Petersburg 21. maja. Petersburskija Wis- 
domosti zupełnie odmiennie zapatrują się na 
mowę hr. Gołuchowskiego, wypowiedzianą w de- 
legacjach, jak Nowoje Wremia. Petersb. Wied. 
widzą w tem, co powiedział hr. Goluchowsk 
o Krecie i przyszłym jego gubernatorze ks. Je- 
rzym greckim, dowód zupełnego porozumienia 
dyplomacji austrjackiej z rosyjską i dodają, że 
między Austrją a Rosją istnieje ścisła przyjaźń, 
której doniosłości nie rozumie ani prasa an- 
gielska, ani część prasy rosyjskiej. 

Gliwice 21. meja. W Katowicach runął wczo- 
raj dom nowo zbudowany. W gruzach śmierć po- 
niosło 4 robotników i 2 robotnice. 

Londyn 21. maja. Rodzina Gladstone'a podo- 
bno nie będzie stawiała trudności , 
wano w opactwie westminsterskim. 

Kartagona 21. maja. Eksplozja zniszczyła fa- 
brykę naboi w fortecy San Julian. Zginęło pięciu 
żołnierzy i pięciu robotników, a 62 osób jest ran- 
nych, w ich liczbie gubernator fortecy. 

Noworosyjsk 21. maja. Pożar zniszczył war- 
sztaty kolei władykaukazkiej. Szkoda wynosi */, mi- 
ljona rubli. 

Cherson 21. maja. Stu trzydziestu sześciu ży- 
dów powróciło tu z kolonji bar. Hirscha w Argen- 
tynie. 


aby go pocho- 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 21 maja. 

Giełda pienięśna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 356 75, Węg. 
Kredyty 386'50, Anglobanki 15650,  Wiedeńsk. 
„Bankverein* 26925, Unjony 299'—, Laenderbank 
229:75, Sztacbany 359:62, Lombardy 71:75, Elbe- 
tahle 261:75, Kolej północno-zachodnia 249'50, 
Tytuniowe 12925, Rima 25250, Alpiny 16260, 
Renta majowa 101:95, Węg. renta koronowa 
99:25, Losy tureckie 61:10. Marki niemieckie 
58:95. Usposobienie ciche. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pucirodzi od redakcji, która taż mie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności), 


PRZECIW KATAROM, 


KASZLOWI, CHRYPCE,ASTMIE 1 T.P. 
UZNANY JAKO NAJLEPSZY: 


GLEICHENBERSKI 
ZDRÓJ KONSTANTYNA I EMMY. 


Krawaty angielskie, laski i deszczochrowy, 
rękawiczki Daut 8 Gomp +. 


poleca magazyn nowości : 


Marcina Miillera 


we Lwowie 


plac Halicki I. 14, obok Banku hipotecznego. 


Wien, IL. 
'Taborstrasse 18. 


Najlepsze 


F. M. Mayer, właściciel. 


HAH 


, HERBATĘ ROSYJSKĄJĘ 


poleca handel - 


W. ADAMOWICZAJ: 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. z 


À funt „Famiiijnoj“ bardzo dobrej . . . . . . 140 | 
S$ funt „Melango de Moskau“ w eryg. Opak. najlep. 2.50 s 
funt „Imperiat* oesarskiej w oryginal. opakowan. 3.50 S 


4 


funt Wysiowków z najlepszych horbat kwiatow. 1.20 


Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej stacji pocztowej 3.50. 


ZAKLAD: WODOLECZNICZY 


klimatyczny i 


Jaworze (Ernsdorf) 


obok Bielska na Szląsku austrjackim 
Peusjanat leczniczy otwarty cały rok! 


Stacja kolejowa, poczta i telegraf w miejscu; odległość od Krakowa 
trzy godziny via Dziedzice-Bielsk. Położenie nrocze u stóp Beskidów szlą- 
skich, klimat idealnie zdrowy, — Urządzenia wzorowe odpowiadające wy- 
maganiom nowoczesnym. Restauracja pierwszorzędnej jakości, pod ścisłym 
dozorem lekarskim. — Wroku bieżącym objął kierownictwo lekarskie dłu- 
goletni kierownik zakładów hydropatycznych w Galicji: 


„Dr. Aleksander Medvey'" 


Bliższych informacyj listownych udzielają : 
administracyjnych : 


wziewalnia 


lekarskich : 
Dr. Al. Medvey kierownik zakładu. 


LWÓW : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW: Sukien- 
CZERNIOWCE: Rynek 2. PRZEMYSL: Franciszkańska 24, 


Tammafnu bfunnnnd __ tmadiua *fnnaznuci ‘huyuna hamn buinen | 


Preblauska szczawa 


najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chron. katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep- 
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblanskiego w Preblau, 


poczta St. Leonhard Karynt]a. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 17/4 centa od wyrazu. 


(Jpraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam. 


Ludwik Plohn 


Bluro dzienników | ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 
Polskiego” 

Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


m 
=, 


wokaj dr. Bylina w Stryju poszukuje 
koncypjenta. 


| łęk dr. Stera w Gorlicach poszu- 
ë kuje rutynewanego koncypieata. 


dolny pomocnik blórowy (chrześcjanin) 
obznajomiony zestosunkami miejscowemi 
znajdzie umieszczenie. Oferty adresować : 
Schule, Dom handlowy, Lwów 3. Maja. 


oo zdolny ekspedjent, 


władający 


językiem polskim i niemieckim znaj- 
dzie korzystną posadę w handlu galan- 
teryjno-drobiazgowym Antoniego Milew- 
skiego w Samborze. Reflektanci, którzy 
pracowali na prowincji mają pierze 


stwo. 


FUSZURUJĄ POSADY. JN 
|. Kea osoba uzdolniona w krawieczyźnie 

poszukuje posady lub jako towarzy- 
szka do podróży, Adres: Ormiańska 2, 
w biurze pracy kobiet. 


spra poszukuje posady, może złożyć 
wymaganą kaucję. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności handel Leonarda 
Soleckiego, we Lwowie, ul. Batorego 2. 


| pati uzdolniona, krawczyni, poszukuje 
miejsca w domu obywatelskim na wsl. 
Łaskawe zgłoszenia: Wiktorja Jaśkiewicz, 


Lwów, ul. Sadownicka l, 12. 
o 


zarea ekonom poszukuje posady od 1. 
lipca br. na ordynarję lub jako kawa- 
ler 18 lat przy gospodarstwie w większych 
majątkach łaskawe zgłoszenia: A. Z. 10. 
poste rest. Jarosław. 802 


x | ROZMATTOSMUŁ. | 
| paatoa française cherche place 3 mois 
campagne. A. B. poste restante Leopol. 


| C ç OoOO R OŚ, 
| EE zyć administracyjny Starosta 

Reichelt przeprowadził się. Lwów 
Kopernika 22. 304 


yborna kawa '/, kilo 75 ct. „Syrjusz* 
Lwów, ul. 3 Maja 1. 2. 


4 ct. sztuka, do 


jucntarzyki druolane, 
iluminacji Mickiewiczowskiej, poleca 
Karol Gartler, Chorążczyzna 6. 305 


R TE WOLNE | Sprz 
(1 ct. od wyrazu). 


RZE przyjeżdzający na wystawę do 
Wiednia, znajdą tanie pomieszczenie 
u polskiej rodziny w blizkości wystawy 
i kolei, Z.K. Wintergasse nr. 31 I. piętro, 
7 drzwi, Leopoldstadt, Wien. 


Zarząd Dóbr Zameczek 
poczta Żółkiew 


rozsyła najprzedniejsze SZPARAGI 
ogrodowe po 40 ct. za kilo. 


Zamówienia adresować : Olearczyk, 
Żólkiew. 


Atek Ochronna marka: 
Kotwica. 


biniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane je*o znakomite uśmierzające 
nacieraniv; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i J fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego środka 
domowego 


należy zawsze żądać tylko w hntol- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób orygiaalny, 

Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 
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pni W parasolkach, kapeluszach, 

Nowości nluzacn, rokiwiozkach, we- 

ionach, koroukach | wstążkach po 
zadziwiająco niskloh cenach 


Maison de Nouveautes 


Madame Bertha Fiedler 


| Lwów plac Kapitniny 1. 8. 
i 


Ważne dla Pań! 


"Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju Engenjil Weokorówne), 
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dła więcej uczen- 
mic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunknch. 

Po umiarkowanej cenie ma każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotną poczte, 1021 1—? 


MASŁO 


dworskie świeżutkie 
*/, kler, 45 ct. 


Masło deserowe ze śmietany 
| klgr. 60 ct. 
poleca codzień świeże 
hamdel pod „Palmą” 


Z. Zadurowicza i Spółki 


Lwów, ul. Akademicka 6. 
++ > + > + + DE JE 


Baczność! 
Tylko dobre się utrzyma! 


Odmłodzenie 
i przedłużenie życia 


osiągalemy neszeniem sławnego eiektry- 
cznego krzyża Volty. 

Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 

mają normalny obieg krw1 i działalność 

nerwów, zmysły się zaostrzają, co się do 


ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne 
i duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a przeto do 


przedłużenia zwykle 
krótkiego życia ludzkiego. 
Wszystkim słabym ludziom trzeba dora- 
dzać, aby nosili prawdziwy krzyż Volty, 
Wzmacnia sn nerwy, odnawia krew. 
a uznany w całym świecie jest nieporó- 
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: Qoścleo, reumntyzm, newral- 
gja, osłableale nerwów, hezsenność, zi- 
mne nogi I ręce, hlpechondfja, hladaczka, 
astma, paraliż, kurcze, moczenie w łóżku, 
oherohy skórne, hemoroldy, olerpienia 
żołądka, Infiuenca, kaszel, głuchota I azum 
w uszach, bołu głowy, rąk, zębów I t. d. 
Prawdziwy z wydrukowaną marką ochron- 
ną zaopatrzony krzyż Volty jest elekiry- 
cznym stosem w każdem ciele. Pani- 
i dziewczęta, młodzi i-starzy mężczyźnie 
którzy chcą być zawsze zdrowymi i sil- 
nymi, noszą ten amulet sławny, przy- 
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym, odświeżonym i zadowolonym, 
gdy ma na sobie ten krzyż. 
Liczne podziękowania i uznania. 
Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych cenach. 


Oena za sztukę zł. 1-80. 
Za nadesłaniem zł. 2-— franco. Za zali- 
czką o 20 ct. więcej. Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 

centralny skład hygjeniczny 


MAX REIF 
Bdapeszt Elisabethring 6. D/P. 
Odsprzedającym znaczny rabat. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Maja 1898 r. 


Odpowiedź na ogłoszenia 


wsprawie Widajewiczów czyli sfałszowania testamentn po śp. Juliusza Janiszew skim. 

Ponieważ na podstawie dokumentów które posiadam I aktów 
sądowych, najmniejszej nie ulega wątpliwości: 
że c. k. Sąd obwodowy w Samborze nigdy i wcale żadnych rzekomo 
kilkakrotnych w tu poruszonej sprawie sfałszowania testamentu Ś. p. 


Juliusza Janiszewskiego dochodzeń 


nie prowadził, a tem mniej takich, 


któreby bodaj pozornie uprawniały do twierdzenia, że odnośne donie- 
sienia niby okazaly się bezpodstawnemi, ponieważ dalej treść rzeczo- 


nego ogłoszenia p. Władysława Manasterskiego właśnie nie- 
zgadza SIĘ Z prawdą, a nadto ezynią bezpod- 


stawne i czci mojej jako redaktora i wydawey Monitora ubliżające 
zarzuty, przeto panów sprawców zaskarżyłem równocześnie przed c. k. 
Trybunał przysięgłych o obrazę honoru. 

Przeprowadzona rozprawa tedy wykaże całą niezbitą słuszność 
po stronie moich artykułów „Panama galicyjska* a przekona p. Ma- 
nasterskiego i jego jawnych i cichych wspólników, że mimo wszelkich 
zabiegów, nie uda mu się wyślizgnąć od odpowiedzialności przed krat- 


kami sądowemi. 


idee oz 
Do wynajęcia w Krakowie 


w najcelniejszym handlowym pun 
keie głównego Rynku, 


sklep i pierwszepiętro 
osobno albo razem na jaki Bank 
lub magazyn towarów. Wiadomość 
pod adresem Słanisław Szarski 
w Krakowie, Rynek 6. 


WYSTAWA DGÓLNA 


wschodnich i innych obcych i krajo- 
wych dywanów, portjer, firanek i 
~- i chodników. 

Także przez całą noc przy elektry- 
cznem oświetleniu otwarte. 
Wstęp wolny. 

_ Uprasza się każdego kto coś zaku- 
pić pragnie, by wprzód obejrzał tę 

wystawę. 1 

Na prowincję cenniki darmo i 
opłatnie. 

Listy adresować należy: Skład 
dywanów „Au Louvre” Lwów, ulloa 
Sykstuska 6, pasaż Hansmana. 


Faktycznie! 


' Parasolki czarne en-tout-cas od 
i zł. 1:80 wyżej. Perfumerja 


francuska i przybory toale- 
towe. 


Debre i tanie damskie rękawi- 
czki na 4 guziki 1'10, 1:30 ct. 


Jeszcze lepsze skarpetki, poń- 
czochy damskie i dziecinne, 
paski do prania z pegamoidn. 


U niego wszićko dostanie: Le- 
wantyny, Satyny, Bruksełiny 
i wszelkie przybory do kra- 
wieczyzny damskiej. 


Jego skiep ulica Halicka S. 
pod firmą 


KAZIMIERZ DOMAIN. 


arby pokostowe 
eee "C="] 


zupełnie do użytku gotewe 
na najlepszym pokoście tarte, 
szybko schnące, nadzwyczaj trwałe, 
do wszelkiego użytku w gospo- 
darstwie, we wszystkich kolorach. 


Farby lakierowe 
szybko schnące, nadające kolor 
i szklisty połysk. 
Farby na dachyolejne |terowe 
Tektury do pokrywania dachów, 

Ter gazowy I drzewny. 


Karbolineum. 
Farby fasadowe | cementowe. 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 
Laklery, Pokosty, Pędzle 1 Szozotki 
we wszystkich gatunkach po naj- 

niższych cenach 
polecają 


FRIEDRICH | BEAGOCK 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4, 
obok cukierni Wgo Grossa. 
Nowy cennik wyszedł z druku 
i jest do dyspozycji. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegaru środkowo-europejskiego). 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa na dworzec główny posp. 5'10 rano, osob. 9:05 

osob. 6:10 wieczorem, 
posp. 8'45 wieczorem, osob. 9-10 wieczorem. 

Z Podwołoczysk na dworzec w Podzamczu osob. 3-04 w nocy, 
posp. 2'15 w południe, osob. 5*— popoł., posp. 9:30 


rano, posp. 1:30 w południe, 


wieczorem. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny osob. 3:30 rano, posp. 
2:30 popołudniu, osob. 5'25 popołudniu, posp. 9:55 


wieczorem, 


Z Czerniowiec osob. 6'45 rano, osob. 10:35 przedpoł., posp. 
osob. 5:40 popoł., 


1:50 w południe, 
czorem. 


Ze Stryja, Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia osob. 
8'05 rano, osob. 1-40 w południe, osob. 10-30 w nocy, 


osob. 12:15 w nocy. 


Ze Sokala i Rawy ruskiej osob. 7:55 rano, osob 5:55 popoł. 

Z Tarmopola i Brodów na Podzamcze osob. 7.50 rano. 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny osob. 8-15 rano. 

Z Jarosławia i Lubaczowa osob. 10:45 przedpołudniem. 

Z Janowa osob. 7'40 rano, osob. 1:01 w południe od 1/, do 
BJ, i od *4/, do *0/ wł. codziennie, od 1/, do 15) wł. 
tylko w święta i niedziele osob. 7:57 wieczorem, od 
1 do *5/, wł. tylko w dnie powszednie osob. 8.53 


wieczorem 


Z Zimnej wody od */, do ?1/, włącznie osob. 7:30 rano. 
Z Brzuchowie tylko od */, do 5%, wł. i od te/, do +, wł. 
od */, do *5/, wł. osob. 831 


osob. 8:12 wieczorem, 
wieezorem. 


Do 
Do 


Do 
posp. 9-45 wie- 


Do 
Do 


Do 
Do 


czorem. 


Do 
Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa osob. 4'10 rano, posp. 8'35 rano, osob. 850 
rano, posp. 2:50 po połndniu, osob. 6:40 popoł., posp. 
10:40 wieczorem. 

Podwołoczysk z dworca głównego posp. 6-00 rano, osob. 
9.35 rano, posp. 1'55 popołudniu, osob. 11:00 w nocy. 

Podwołoczysk z Podzammcza posp. 6'15 rano, osob. 9:53 
rano, posp. 2'8 popoł., osob. 11:27 w nocy. 

Do Czerniowiec posp. 6'05 rano, osob. 10:55 przedpoł., posp. 
2:40 popoł., osob. 6-30 wieczorem, osvb. 10:05 wiecz. 

Stryja, Skolego, Kałusza, Hrebenowa, Ławocznego, Chy- 
rowa, Borysławia osob. 520 rano, osob. %15 przed- 
południem, osob. 3*00 popołudniu, osob. 7. wieczorem. 

Sokala i Rawy ruskiej osob. 955 przedpoł, osob. 7:10 
wieczorem. 

Tarnopola i Bredów z dworca głównego osob. 6'55 wie- 


Tarnopola i Brodów z Podzamcza osob. 7'15 wieczorem. 

Jarosławia i Sambora przez Przemyśl osob. 4-55 popoł. 

Do Janowa osob. 9:25 rano, od */, do */ę wł. tylko w nie- 
dziele i święta osob. 12:50 w południe, osob. 3:11 po 
południu, od */, do *5/, wł. tylko w dni powszednie 
osob. 6'20 wieczorem, od '/, do *'/, i od *"/, do 397, 
włącznie codziennie, od 1, do *%, wł. w niedziele 
i święta osob. 8:40 wieczorem. 

Zimnej wody tylko od */5 do "fe 

Brzuchowie tylko od ję do */, 
i święta osob. 215 popoł. od */, do */, wł. osob. 
3-26 popołudniu. 


wł. osob. 3'46 popol. 
włącznie w niedziele 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Ernest T. Breiter. 


działają naskóre nadając 


o łodzeńcią SWI. | 


grają zupehdomydła i puder, 
CZNY WYRÓB : 


I K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


ma skitai wo Lwowić u Piofra Mikojasoha 


EWA > 
„Nowość! 
Chleb dla psów 


(Hundeknchen) 


Najtańszy i najzdrowszy środek 
do żywienia psów, poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


Na sezon! 


Lakier 


do kapeluszy słomkowych 


we wszystkich kolorach 
polecają 


FRIEDRIGH i BEAGOGK 
Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 
(obok cukierni Wgo Grossa). 


LEJ na faSięniCE 


Najlepszy środek 


przeciw gąsienicom dla ochrony 
drzew owocowych, lasów itp. 


utrzymuje na składzie 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek I. 38. 


JAN JARZYNA 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pe nnjniższych oanaok. 


Wyłączny i jedyny skład fabryczny 
dla Galicji i Bukowiny 
prawdziwego 


„AWENARIUS” 
Carbolineum 


znajduje się tylko 
ALOJZEGO RÓBNERA 


Lwów, Rynek 38. 


Szprycowanie Matico 


PP. GRIMAULT i K*, w Paryżu 


bez utrudzenia żołądka, 
które zawsze pociąga za 


W Paryżu, 8, ulica Vivienit%, 


ZN 


Il w glównych aptekach. 


„Dostać można we Lwowie w aptesach 
lpp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, 
IKrzyżanowskiego, Ehrbara, Ruckera i 
4 i Sklepińskiego. TE; 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


TYLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulioa Irybuuaiska I. 12, dom własny, 
można dostać oodzianule e gedzinia 8. rano 
BSG" gorące Óuladania AE 
CENUIK: 


Pieczeń wleprzowa z kapustą 15 at. 
Siekane płuoka . . s 12 7 
Flaszki FE a MI „a „ASĘ, 
Nóżka oleląca z ohrzanem |. . 5 UL 
Klełbaska z ohrzauam . k : 05, 
Kaylora. «354 © w w MID 
Obiad w abenamanoie . . « 40 p» 


wszaikia napitki w najlapszych gatuukach 
@ oanaoh najumiarkowańszych; dla pawności, 
8 pochodzą z majej reatauraoji, dają odbloroom 
znaczki. Wajlapeza WINA po oanach najtańszych, 
począwszy od 40 ot. iltr. 
Z wysoklam poważaniam 


Naftuła Toepfer. 


Piece kaflowe 
kuchnie i kominki 


z materjału ogniotrwałego 
bardzo gustowna | dobrza 
ustawiana, tudzież komi- 
sowy skład najgustownioj- 
szych I najtrwalszych 


Klinkierów i Płytek 
tamionkowych 


do wykładania kolorowo 
deseniowanych posadzek 
ua korytarzach, bramach, 
pedostach, w kuchniach 
I kościołach 
poleca najtaniej 


FRANC. K. 
BARTOSZ 


pierwszy konces. maj- 

ster kafłarski, Lwów, 
kantor zamówień 

i wystawa.pl. Smolki 3 
Wszalkia uaprawy I ro- 

konstrukoja uskuteozniam 

trwale szybko I tanio, 


HANDEL 


ZG i BEUN 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALDNOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 8. 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 275. 

Koszule noone po zł. 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2'30, 250 i 2:75. 

Keszule dla chłopaków po zł. 1:40 
i 1:60. 

Półkeszulki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 et. 


KALESONY 


po ct. 90,zł. 1:05, 1-15, 1:45, 1:65, 1:80. 

Kałeseny dla ohłapaków po 85, 95 ct. 
i zł 1'10. 

Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2'80. 

Manklety tuzin po zł. 4 i 4'80. 

Chnstki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe easkle 


SKARPETKI, POŃGZOGHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyberze. 
Oryginalne pref. dra JAgera wyreby 
pe neaach fnhbrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 


Koszule GE 
Kaftaniki up 
Knieseny I majtki BZ 
Skarpetki | peńozechy R 
Ogrzewacze na żełądek sE 
Kamasze ER 


Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- 
wami po zł. 5, 6i 7. 
, Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądanie szozegółewe oonalki. 


Zakład wodoleczniczy 


RIESENHOF 


koło Lincu gór. Austrja 
systemu Kneippa i leczenia 
naturalnego, otwarte cały rok. 
właśoiolel I klarownik lekarski 
Dr. Fränkel. 1-17 


Do racjonalnego pielęgnowamia ust i zębów: 
— Specyficzne —— 


Li URITAS MYDŁO DO- UST hn orz Eyan a aa ae o Paa Th 3 
OOOO A oo 


TOWARZYSTWO. UBEZPIECZEŃ AUSTRJACKI FENIKS wo WIEDNIU, | 


rzyjmuje ubezpieczenia gradowe po cenach maksymalnych odpowiadających obecnym cenom targowy 
przyjmuj i zwraca w razie niezgłoszenia szkody p rm) połową czystej premji. 


Firma WIKTOR BERGER, LWÓW 
Akademicka S. 
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny 


SKŁAD ROWERÓW. 
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancja nieogra- 
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i 
kompletne ubrania. Własny fachowy war- 

stat reparacyjny. 

Cenniki ilustrowane bezpłatnie. 


Baczność! 
Gaz potanieje, gmina obejmuje gazownię. 
Były długoletni funkcjonarjusz tut. zakł. gazowego 


K. Schlachter, pasaż Hausmana liczba 9. 


Przyjmuje zamówienia na urządzenia gazowe. 
świeczników, pająków, 


Utrzymuje skład 
lir, lamp balonowych i kuchenck gazo- 
wych. Sprzedaje slatki w najlepszym gatuuku, tudzież wszelkie przybory do 
oświetlenia gaz. żarowego po bardzo tanich cenach. 


NF Nowość! TĘ 


Samozapalacze bez użycia zapałek i elektr. bateryj, funkcjonujące 
wyśmienicie po í zł. 
Blusty cesarskie jubileuszowe dekorowane, ozdobny transparent 
na każdą lampą naftową, gazową i elektryczną, poleca 


Klemens Schlachter, pasaż Hausmanna liczba 9. 


Nowego rodzaj naczynie Kuchenne, 


Patentowane we wszystkich państwach. 


50°/ oszczędza się na paliwie. — Skrócony czas gotowania. - 
W o. I k. kuchni nadworaej wypróbowano. 


Główny skład u właścicieli patentu 


BRACIA WOHL w Wiedniu, VI., Mittelgasse 22. 


Cennik i prospekty za darmo i opłatnie. 


wsk Ostrzeżenie. Przy zakupnie prosi się wyraźnie żądać „naczynia brad! 
=onl Nowomodne naczynie“ z marką „B. W.“ bo istnieją naśladownictwa bez wartości 


f A „R 


do celów kowalskich i opału 
najlepszy materjał 


po atr, 100 2a 1 wagon == 10.000 ke. 


franco Lwów dworzec 
wysyła 1691 1—7 


Larząd Zakładi gazowego 


we Lwowie. 


WINO CHINOWE SERRAVALLO 


z ŻELAZEM | 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brar y 
radca dworu prof. Drasohe, prof. dr. radca dworu baron Vu% 
Krafft-Ebing, prof. dr. Montl, prof. dr. Ritter ven Mesetlo: 
Meorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr, Weln ! 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej załecant! 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów).| 


Medale srebrne: 
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894. 
IV. kongres dla farmacji i chemji w Neapelu 1894. 


| 
l 
Medale złote: l 
Wystawy: Wenecja 1894, Klel 1894, Amsterdam 1394, £ 

Berlin 1895, Paryż 1895. I 


Da Przeszło 500 świadectw lekarskich. m, 


Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wyheraeg» ! 
smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobieję 1) dzieci. Sprzeda się we wszystki” 51 
aptekaob we flaszkach pe */, litra pa zł. 1'20, I 1 litrze pe zł. | "1 


Apteka Serravallo w Tryjeście, — : 
Hurtowny dom rozsełkowy dla towarów Jeczniczyt 


MG Zależeny w r. 1848, Tag 203 1- i 


Ścisłe i indywidualne leczenie choróh chronicznych wodą. Dyjeta (ste *! 
dla jaroszów i chorych na żołądek) gimnastyka lecznicza, masaż (Thu! * 
Brand), kąpiele słoneczne i świetlane Najlepsze skutki w chorobac 4! 
nerwów i kobiecych, anemji, reumatyzmie, podagrze, djabetes, otył 3“ 
ści, krwawieniach, piersiowych, żołądkowych I klazkowych ciərpleniac: 

przy chorobach pęcherza | narzędzi płciowych. 


Własny folwark, znakomita kuchnia, pływalnia, lawn-tennnis, miejsce zabawy d ! 
dzieci, tor dla cyklistów. Wspaniałe położenie 


Mierne ceny, prospekta bezpłatnie. 


. 


Anstr.węg. pat. Medale odzn. z wyst. powsz, Londyn 1862, Paryż 1878. | 
BM p M abera przyboczn. dentysty śp. Ces- Maksymiljana 1 itd 

„ U. Mh y Głów. skład rozsył.: w Wiedniu l-, Bauernmarkt? t 
Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf :merjach. Dra Fa 


- 


Ces. król. uprzywilejowane 


: ; Ass I 

Towarzystwo zwróciło swym partjom w dziale gradowym w Galicji i Bukowinie: i 
w r. 1890 zł. w. a. _ 60.160'94 
» 189] z 65.768'24 
„ 1892 a 198.82121 
1893 155.834'58 
" 1894 z 137.608'38 
3 1895 s 111.374:67 

4 1896 > z 185.763:15 | 

i å 1897 z 2 141.106 81 


przeto w ostatuich ośmiu latach . 


Reprezentacja Generalna we Lwowie (plac Marjacki I. 8), tudzież liczne Agencje na prowineji udz 
lają najchętniej wszelkich wyjaśnień i przyjmują wnios 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla. 


ki na ubezpieczenie, 


O A T T ŻW 9 do ŚĆ > 


